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O ZĘ Ś ó U R Z Ę D O W I
Prez-s sądu apehcyjnego w Krakowie 

zamianował ukończonego słuchacza praw 
Tzdeusza Hieronima 2 im, Godłowskiego, 
aplikantem w Krakowie.

Rozporządzenie
M inistra P rzem y ła  i  H andlu  z dn ia  9 
lip ca  1921 r . w p rzed m ioc ie  przed łu że­
n ia  m ocy  prawnej patentów  na w ynala ­
zk i, oraz św iadectw  o ch ro n n y ch  na wzo 
ry  rysu n kow e, m od ele  i  zn ak i tow arow e, 
u d z ie lon ych  na zasadzie p op rzed n io  o b o ­

w iązu ją cy ch  ustaw.
Na mocy art. 83. dekretu z dnia 4 1<- 

tego 1919 r. o patentach na wynalazki, sit. 
15 dekretu 7. dnia 4 (utego 1919 r. croehro- 
ni \ wzorów rysunkowych i modeli oraz art. 
2:8 dekretu z dnia 4 lutego 1919 r. o ochro­
nie znaków towarowych (Dz. Pr. P. P, z 
1919 r. Nr. 13. pos. 1S7— 139) zarządzam, 
co następuje:

Termin składania podań o pataaly na 
wynalazki, o ochr nę wzorów rysunkowych 
i modeli, tudzież o oełwonę; zneków towaro­
wych, zgłaszanych do Urzędu Patentowego 
na zasadzie art. 33 dekretu z dnia 4 lutego 
1919 r. o patentach na wynalazki, art. 15 
dekretu z dnia 4 lutego J?*9 r. o o chroń1 e 
wzorów rysunkowych] i modeli oraz art. 28 
dekretu z dn>a 4 iutego 1919 r. o ochronie 
znaków towarowych (I)z. Pr. P. P. z 1919 
r „  Nr. 18. poz. 137— 139) przedłużony 
ostatnio, rozporządzeniem Ministra Przemysłu 
i Handlu z dnia 10 stycznia 1921 r. (Dr. 
Ust. R% P. Nr 9, poi 47), dla obsram b.

! zaboru rosyjskiego do dnia 10 lipca 1921 r., 
przedłuża się dla tego? obszaru do dnia trzy 
dsiestego pierwszego grudnia tysiąc dziewięć­
set dwudziestego pierwszego roku..

Minister Przemysłu i Handlu:
( —)  8. Prmnowśhi. 

(Dz. Ustaw R. P. z 1921 r., Nr. 64, 
poi, 409).

Rozporządzenie
M inistra R obót P u b liczn ych  i  M inistra 
Spraw W ew nętrznych  z  dn ia  25 ezerwca 
1921 r  , w  p rzed m ioc ie  u tw orzen ia  Okrę­
gow ych  D y re k c ji R o b ó t  P u b liczn ych  dla 
w ojew ództw : K rakow sk iego, Lw ow skiego, 

Stanisław ow skiego i  T arnopolsk iego.
Na podstawie art. 2 i 3 ustawy z dnia 

29 kwietnia 1919 r. o organizacji i zakresie 
działania Ministerstwa Sobót Publicznych 
(Ds. Pr. Nr. 39, poz. 288) oras ustawy z dn. 
3 grudnia 1920 r. o tymczasowej organizacji 
włads administracyjnych II. instancji (woje­
wództw) na obsiane b. Królestwa Galicji 
i Lodomerji s W, Ks. Krakowskiem oraz na 
wchodzących w skład Rzectypospoiitej Pol­
skiej o! siarach Spiszą i Orawy (D i. Ust. 
Nr.^117, pos. 7ii8), oraz na zasadzie § 81 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 
marca 1921 r. do ustawy z dnia 3 grudnia 
1920 r. o tymczasowej organizacji władz 
administracyjnych drugiej instancji (woje­
wództw) na obszarze, b. Królestwa Gaiicj 
i Lodomerii z W . Ks. Krakowskiem oraz na 
wchodzących w skład Rzeciyp, Polskiej ob­
szarach Spista i Orawy (Dz. Ust. Nr. 39, 
poz, 234) zarządzam, co następuje.

§ 1. Dla załatwienia przez władze ad­
ministracyjne drugiej instancji (województwa) 
spraw administracji; technicznej, należących, 
w myśl art. 1 ustawy z dnia 29 kwietnia

1919 r. (Dz. Pr. Nr. 89, poz. 288) do za­
kresu działania Ministerstwa Robót Publi­
cznych, x wyjątkiem: regulacji i kanalizacji 
rzek żeglownych, żeglugi śródziemnej i od 
budowy, zostają utworzone na obszarze b. 
Królestwa GAlieji i Lodomerji z W . Ks. Kra- 
kowskiem oraz z wehodząsemi w skład Rze­
czypospolitej Polskiej obszarami Spiszą i Ora­
wy, Okręgowe Dyrekcje Robót Publicznych: 
w Krakowie, we Lwowie, w Stanisławowie 
i Tarnopolu. Dyrekcje te wchodzą w skład 
odnośnych Urzędów Wojewódzkich na zasa­
dach rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
14 marea 1921 r. (Dz. Ust. Nr. 39, poz, 
234).

§ 2. Terytorjalny zakres dtiałania wy­
mienionych w § 1 Okręgowych Dyrekcji Ro­
bót Publicznych rozciąga się na odnośne 
okręgi wojewódzkie.

Rozctągaiące się na obszarze terytor­
ialnym dwu lub więcej województw roboty 
wodne, jak n. p, regulacje pojedynczych rzek 
i potoków, odwodnienia, zakłady o sile wo­
dnej, mogą być poruczone tej okręgowej dy- 
rekjji robót publicznych, na której obszarie 
terytorjalnymj znajduje się przeważna część 
odnośnych robót.

§ 8. Na czele okręgowej dyrekcji robót 
publicznych stoi okręgowy dyrektor robót 
publicznych.

§ 4. Okręgowe dyrekcje robót publi­
cznych zostają uruchomione z dniem 1 wrze­
śnia 1921 r. Równocześnie traci moe obo­
wiązującą rozporządzenie Ministra Rpbót Pu­
blicznych z dnia 19 kwietnia 1920 r. o utwo­
rzeniu okręgowych dyrekcji robót publicznych 
w b. Królestwie Galieji i Lodomerji z W. 
Księstwem Krakowskiem (Dz. Ust. Nr. 86, 
poi 203) oraz przepisy sprzeczne z posta­
nowieniami rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 14 marca 1921 r. do ustawy z dnia 
3 grudnia 1920 r. o tymczasowej organizacji 
władz administracyjnych II. instaneji na ob 
szarze b. Król. Galicji i Lodomerji z W. Ks.

Krakowskiem oraz na wchodzących w skład 
Rzeczypospolitej Polskiej obszaraeh Spiszą 
i Orawy (Dz. Ust. Nr. 89, poz. 234 i niniej­
szego rozporządzenia, a dotyczące organiza­
cji i zakresu działania okręgowych dyrekcji 
robót publicznych

Minister Robót Publicznych :
( —)  Narutomce.

Minister Spraw Wewnętrznych:
( —) Ratzkiewics,

(Dz, Ust. R. P. Nr. 64, z da. 28 lipca 
1921 r., poz. 406).

Obwieszczenie.
M inistra K o le j i Ż elazn ych  z  dn ia  16 l i ­
pca 1921 r . w  spraw ie odw ołan ia  zakazu 
naładunku i  w yładunku przeżuw aczy , 
oraz surow ych  p rod u któw  od  n ich  p o ­
ch od zą cych , nadto s łom y , siana i  zboża  
w snopach na stacjach , p o ło żo n y ch  w  
W ojew ództw ach  w arszawskiem  i  lu b e l- 
sk lem  oraz  w M ałopolsce, na k tó ry ch  

zakaz ton obow iązyw a ł.
Zgodnie z zarządzeniami odnośnyeh 

Wojewodów odwołuje się zakaz nałr>dunku 
i wyładunku przeżawaczy (bydło rogate, 
owce, kozy), oraz surowych produktów od 
nich pochodzących, nadto słomy, siana i zbo­
ża w snopach na stacjach położonych w W o­
jewództwach warszawskim i lubelskiem, oraz 
w Małopolsce, na których zakaz ten obowią­
zywał.

Minister:
w. z, ( —) Eberhardt.

D r. Tadeusz Z ie lłń »kt.

dirzeżtijaństwa sturoźytne
a filozofia rzymska.

(Ciąg dalszy)
Pierwsza faza procesu — stopienie etyki 

rzymskiej z chrześcijan <rą — wiążą się, jak 
riekliśmy, z imionami Lsktausjusra i Am- 
brozjum . Laktaurpiss przyjmuje całą moral­
ność pogańską C ycom  a, lecz topiko jako 
podśehhsko ejm eścuańskiej: „Te wyborne 
nauki w duchu uprawy cnńfc, jul.ie dawał on 
swoim zwolennikom, — powiada. — zachowują 
ową silę i w nas; ale ponad nie musimy 
postawić wyżej naukę swoją, której tamci 
nie znali, a która doprowadza sprawiedli­
wość lulzką do doskonałości, jaka dla tam­
tych była niedostępna" (Div. iust. III, 2). 
Wprawdzie główna to zadanie wyoonal Lak- 
tauejusz niezbyt świetnie; czytając stanowcze 
oświadczeniu jego: „bez widoków nieśmier­
telności, którą Bóg wyznawcom swoim obie- 
ci ł, najwyższym byłoby nier zuml-m uganiać 
się za cnotami, które przynoszą człowiekowi 
bfeiuiytoeiiie cierpienia i tru d y  (IV, 9), do 
*nai«my wątpliwości co do wzg.ęduei wyż­
szości tej nauki- który chce on zastąpić nau­
kę rzymską o cnocie, poprzestającej Eia so-

Jeszcze dalej w kierunku zaufania po­
s n ą ł  się Ambrosjwss. Rzymską fiiotofję 
jaoralną— czyli wyrażajsc się ścisłe, księgi 
yycerona „O obowiązkach" — przyjmuje on 
Jst nie sa fundament, Ucz sa część skła io-

swego gmai.hu etyki chrześcijańskiej. 
*w»bi to, rzecz prosta, nie z uwielbienia dla 
*°g»ństwa: dowodzi on — w jaki sposób, 

inna sprawa — te filozofja pogańska 
WBzygtkie dogmaty swoje zaczerpnęła z Fi- 
•fta Świętego, i ie  prsato chrześcijanie mają

pełne prawo żądania ich zwrotu. I, rzeczy- 
w '.śc-e. w swej pracy o obowiązkach Ambro- 
zjusz prue-ewa do chrześcijaństwa całą etykę 
pogańską Cycerona; tu i ówdzie robi on po­
prawki, ale rzadko i boz szese^ólnego patosu.

Mimo stopniowego upadku oświaty rzym­
skiej w tym stuleciu, które oddsiola Lakt*u- 
cjusza od Ambrosjusz, ten ostatni, jak widzi­
my, stoi jeszcze o wiele bliżej Cicerona, niż 
pierwszy; w osobie jago zamyka się pierwsza 
fiza nakreślonego przez nas procesu — prze­
nikania nyniskiej fiiozofji moralnej do chrze­
ścijaństwa.

Uczniem Ambrocjusza był wieiki A u ­
g u s t y n ;  przez niego chrześcijaństwo, rzec 
m oios, odpoit-ało siebie w tem w*zy«tkiem, 
co zasadniczo wyodrębnia je od moralności 
p g a ń s lre j; jako człowiek głęboko świadomy 
i myśl każdą przemyślający do dna, nie ule­
ga! on czarowi piękna i szlachetności jej 
poszczególnych dogmatów; postanowił on do- 
trseć do samych korzeni tego i tamtego poj­
mowania świata, i znalazł, że te ich korze­
nie wyrastają z zupełnie różnych dziedzin 
życia duchowego. Spór z Pelagjaszem wydo­
był na powierzchnię idee, już dawno nurtu­
jące w duszy Augustyna; w sporze tym usta­
lił się oSfiftiećtme stosunek chrześcijaństwa 
do rKjrmeklaj fiiozofji moralnej.

Stosunek tea najdogodniej będzie okre- 
śHć wedle posicssgóiuych zasad, które, po- 
Syołu wu ęte, daj i jakgdyby teorją tej lub 
nnej nooramo-ci. Muszę dcd*<S ia sam spór 

bynajmniej skonstruowany niu był tak racjo­
nalnie — dla biorących w mm udział stron, 
jak to zdai a się często ludziom praktyki, 
punk-em wyjśiia b y ł/ wyniki, uie zaś zasa­
dy. Sądzę jednakowoż, że wysuwany prze- 
ciw niemu schemat dopomoże nam do szyb­
kiej i łatwej orjentacji w zagadnieniu, jakie 
nas zajmuje.

Wszystek obszar wywodów, wypowie­
dzianych p ro  i •'miro, w sporze pelagjań

skim, zgromadzić możemy wokół następują 
eych sześciu zasad zapożyczonych u Cy­
cerona. _____ _____

I.
Wszelkie cnoty człowieka są to nic in­

nego, tylko rozwinięcia jego przyrodzonych 
dążeń, przytem rozwinięcia naturalne i ko 
nieczne, o ile nie staje im w poprzek szko­
dliwy wpływ środowiska. P r z y r o d a  tedy, 
będąc źródłem dobra, sama jest dobra i me- 
skożona. Utożsamiając — za przykładam stoi­
ków — przyrodę z bóstwem, otrzymujemy 
następującą tezę Cyeeronowską: .Człowiek 
przy najlepszych warunkach (praedava eon- 
dicione) stworzony jest przez Boga najwyż­
szego" (de leg. 1. 22) Przekładając myśl tę 
na język chrześcijański otrzymujemy dogmat 
łaski świadczonej przez Boga człowiekowi w 
dniu jego stworzenia, łaski wyłącznie „od­
wiecznej". Jest to podstawowy dogmat eyce- 
ronizmu chrześcijańskiego.

Znajdujemy g < u pelagjań w całej jego 
czystości. Laska — jest to właśnie przyro­
da, przez którą stworzeni jesteśmy tak, że 
posiadamy duszę rozumną, dającą nam po 
zuać Boga" (Aug. de grat. et lib. orb 25); 
„jeśli przyroda poehodzi od Boga, to nie 
może być ona skażona złem piorwiastkowem" 
(Aug. ju l I. 50). Przeciwko temu właśnie 
dogmatowi występuje Augustyn Przyroda 
była ongi nierealna, tak, do czasu grzechu 
pierworodnego: „W ola pierwszego grzesznikn 
przyrodę skaziła (Jul. III,, 33). Z tego to 
powodu cnota nie może być rozwinięciem 
przyrody: „sknro sprawiedliwość pochodzi od 
przyrody i (powodowanej przez i<%) woli 
człowieka, to Chrystus umarł nadaremno" 
(Jul. IV,, 17). Nie; od czasu Adama przyro­
da jest skażona, i ażeby osiągnąć cnotę, czło­
wiek innej potrzebuje łaski, niż ta, której 
udzielono mu w dniu stworzenia, — a jakiej, 
zobaczymy niżej.

II.
Za najwyższy przejaw przyrody w czło­

wieku fiioz. f  a rzymska uznaje jego rozum, 
jako tę z jego władz przyrodzonych, która 
przewodniczy innym i trzyma je na wodzy, 
wskazując im eele i drogi; p r y z m a t  r o ­
z u m u  można przeto podać tę wtórą zasadę, 
znamienną fiiozofji rzymskiej. Przekładając 
ją na chrześcijaństwo, możemy pociągać ją 
logicznie z rrzwiniętą co tylko łaską odwie­
czną: pierwszym owocem łaski, darowanej 
przez Stwórcę człowiekowi, był rozum.

Ten właśnie dogmat znajdujemy w pe- 
lagjaniźmie; widzimy go w połączeniu z pierw­
szym w przytoczonych przed chwilą słowach: 
„Laska jest to właśnie przyroda, przez którą 
stworzeni jesteśmy tak, ie  posiadamy duszę 
rozumną"; jeszcze wyraźniej brzmi drugi jego 
aforyzm: ńDusza rozumna jest źródłem wszel­
kich cnót" (Aug. Jul. IV., 19). Cała nauka 
Augustyna, przeciwnie, dąży do obalenia tego 
prymatu rozumu i postawienia na jego miej­
scu p r y m a t u  w o l i ,  tego dogmatu praw­
dziwie chrseśćjańskiego, którego zaród pierw­
szy znajdujemy już w pieśni chwalebnej anio­
łów : p a x  hominibus bonae vołuntatis, elpr̂ nj
av0p(j>~o’.-1j sóBstttâ .

Po upływie wielu wieków Schopenhauer, 
uztalając prymat woli w psychologji współ­
czesnej, uderzony był harmonją swych myśli 
z myślami Augustyna, na którego nieraz po­
wołuje się w tym względzie (W . a. W, u V.
I. 151; II. 226); dzięki tej właśnie harmonji 
Augustyn zyska! zaszczytne imię „pierwszego 
człowieka najnowszej formacji" (der erstc two- 
dernc Mcnsch), które dali mu Siebeek i Har- 
nack.

(Ciąg deJszy SMtąpi)



Minister Skirmunt %

do generała Żeligowskiego.
—

lan ie  Generale!
Jak Panu Generałowi wiadomo, obrady 

konferencji brukselskiej nie dały m m iie  po­
zytywnych wyników. Zgodnie, z zomwiąw- 
niarni zaciągnięteim pro-et £ząd Polski wr.beo 
ludności Zteini Wileńskiej, delegacja polaka 
w Brukseli nie mogła się czuć uprawnioną 
de samodzielnego decydowyni* o' przedłożo­
nym przez Hymansa projekc.e kompromiso­
wym, a wobec negatywnego stanowiska de­
legacji kowieńskiej odniesiono się w tej kwe- 
stji do cp nji Rady Ligi Narodów.

Eezolueja Rady L. N. z 28 czerwca b. r. 
stwierdza słuszność broni onego p-izes Rząd 
Polski punktu widzenia, ktOs v » resUą uprze­
dnio był już usankcjonowany przez Radę 
L. N. w jej rezolucji z 28 pażdzieriuira, z. r,, 
ustanawiającej rozstrzygnięcie losu Ziemi 
Wileńskiej drogą kowuitr-cji kdncśti.

W  ten sposób w chwili obecnej ludność 
Wileńszczyzny uzyskała uroczyste zapewnie­
nie, ie wszelk’8 przyszłe umowy pomiędzy 
Polską a Litwą kowieńską, dotyctąee losu 
Wileńssczyzny, mogą uzyskać moc prawną 
dopiero po zaaprobowaniu przez Sejm wi­
leński. Proszę Pana. Panie Generale, o za­
pewnienie z całą stanowczością ludncś-i 
Ziemi Wileńskiej, że Sejm, zarówno jak 
i Bząd Polaki oraz Naród Polski są sdeey- 
dowaui bronić przed forum m.ędzynarodo- 
wem tak nadal, jak dotychczas słuszności 
ich praw.

Prawa te, zdobywano drogą ogromnych 
wysiłków, czynionych zarówno przez ludność 
Ziemi Wileńskiej jak i całą Polskę. Podczas 
tych długich wysiłków ludność i czynniki 
kierownicze Witeuszczysny wykazały wielo­
krotnie swoje um‘arkow»nie i ofiarność, wie­
rząc w sprawiedliwe r-izatizygn ęcie swoich 
losów i wskutek tego ustępując żądań om 
Ligi Narodow ludność Wiieusz.-.zyzny poczy­
niła ustępstwa, które Pan. Panie Generale, 
wykazuje w swojem oświadczaniu z 2 kwie­
tnia b, r, w następ-ijących punktach:

1. wstrzymała się w swoim czacie od 
wywalczenia drogą orężną części swojego 
kraju, znajdującej się obecnie pod okupacją 
litewską;

%. zrezygnowała na razie z utworzenia 
potrzebnej dla obrony kraju siły zbrcjnuj;

3. zgodziła się na czasowe zawieszenie 
wyborów do bejmu wileńskiego, któryby n.ógi 
w prędkim ezn.| e morain.'e, rnaterjtilnie i po i 
względem organizacji poaźwigoąć kraj Cfcły;

4. wreszcie spokojnie, chociaż z gory 
ezą w strcu, prsyjęł& do wiadomości decyzję 
Eady L. N. o zawiedzeniu konsultacji ludo­
wej na zieou Wileńskiej.

Eezoluc;a Eady L. N. z 28 czerwca b. r. 
stawia nowe, coraz dalej idąca żądania, 
Gńcąc raz jesrcze dobitnie dać wyraz swojej 
dobrej woii i powstania dla Es Ly L. N., Rząd 
Polsui gotów jest uwzględnić ostatnie jej żą­
dania w zakresie bezpośrednio dotyczącym 
Eady L. N., żywiącej pewne obawy, że fakt 
obecności w adminGtraeji i w wojsk u Litwy 
środkowej pewnej ilości obywateli pilskich 
nie pochodzących s tego kraiu, moi* stano­
wić pewne utrudnień te dla szybkiego roz­
strzygnięcia losów kraju i stawiającej wobec

tego żądanie wycofania stamtąd tych żywio­
łów.

Fz»d Polski zaznaczył w odpowiedz', ie 
gotów’ poczynić zabiegi w tym kierunku, bę­
dąc jedaak zdania, że jedynie miejscowe 
czynniki mogą się zorjentować w rzeczowych 
potrzebach kraju, uważa krajowe organa wła 
dzy za jedynie komoetentne do opracowania 
odpowiedniego planu. Proszę zatem Pana Ge­
nerała o polecenie wypracowania taki a... 
planu i o przedłożenie go Rządowi Polskie­
mu jak najrychlej. Co się tyczy vchwały Ra­
dy dotyczącej redukcji wojska litewskiego i 
przekształcenie go na milicję Rząd Polski 
ri* jeszcze potwierdzane udzielone L itw J 
środkowej gwarancje takiego samego bezpie­
czeństwa, jak każdej części terytorjum Rze­
czypospolitej Palakiej, uważa dasą sprawę s* 
podlegtjącą kompetencji i decyzji odpowie­
dniego kierownictwa kraju.

Odpowiedź Para Generała Rtąd Polski 
nrtplł# Lidz ■ Narodow w charakterze uzu­
pełń enia -wej odpowiedzi na- rezolucję Rady 
z 28 csrrwca b. r.

Skirmunt.'
Wsrsaawa, 28 lipea 1921,

8 sierpnia;
Na posiedzeniu Eady Najwyższej, które 

vozp :czve się w poniedziałek w Paryżu, 
przybędzh L. G orge i Curzon, Bonomi, 
Bella Tcrretto, Jaspar i pułk. Theunis, o ile 
sprawy dotyczące Belgii przyjdą pod obrady. 
Nie zadecydowano jeszcze ostatecznie, jakie 
sprawy poza kwestją górnośląską będą oma­
wiane.

Fetit Parisien donosi, że Bada Naj­
wyższa iaj;r>ow*ć »ię będzie pięciu spaw a­
mi, z których oczywiście DJkważn;eja« jest 
sprawa ewentualurj wysyłki posiłków na 
G Śląsk. Skoro też co do tego pcw»jętą zo­
stanie decyzja, Bada rozpatrywać będzia 
kwertję ostatecznego zr.ł.itwienA problemu 
górn 'rfiąskiego. Potem dopiero nastapi bada­
nie sprawy bliskiego Wschodu, przestępców 
wojennych oraz wysyłki artykułów żywno­
ściowych do R r  ji.

Fetit Parisien dosf-sj, że znawcy fran­
cuscy przedłóż-ii przedstawicielom angiel­
skiemu i włoskiemu w sprawie podziału G 
S ąska wniosek, który opiera się na wyni­
kach plebiscytu i bierze ta że pod uwsgę
wzglęuy geograficzue i ecaoirraficr.ne.

Lioyd Ge orge oświadczył w lim ę gmin, 
że najważnmjszem zatrudnieniem Eady Naj­
wyższej będzie powzięcie decyzji, czy wy­
syłka posiłków na obszar plebiscytowy G, 
Slącka jest konieczna.

Z Litwy Kowieńskiej.
Z Kowna daaoraa: W litewskich s fe ­

rach, rządowych panuj) wielkie zdenerwo­
wanie z powodu piętrzących się trudność’ 
w. rozwiązaniu sprawv wileńskiej. Dute za­
niepokojenie wywołały wiadomości, o raa- 
jącsm nastąpić zwołaniu sr-imu wileńskiego 
ora* o postawi*', jakie snęło polskie społe­
czeństwo w Wilnie. Panuje teś roM*Tr*wajiie 
co do wyników pertrakl .teji prowadzonych 
przez Puńckisa w Rfdze.

Rząd kowieński zawarł z 7.*twą kou- 
w meję pc-cztowo-łeiegraficzną, kolejową oras 
układ w sprawie wzajemnego wydawania 
przestępców politycznych.

Douossą z Kowna: Niezadowolenie
z obecnego rządu stele wzrasta. Stronnictwa 
opozycyjne Zendirbis, Tajuneis, Taubsra 
i Paaonga prowadsijom pne* Setona i Walde- 
marasa dążą do zmiany rządu. W  tym ce'v 
zwołano obecnie ziazd inteligencji m rący 
wystąpić z ostrą krytyką dotychczasowej 
działalności rządu.

lal w stronę Nie&ców: .Prezydent powinien 
zamknąć rł*ct*uracjp, zdaje się bowiem, że 
nhktóizy panowie za dużo wypili". Po tych 
słowach powstała taka wnawa. że prezydent 
nie mogąc dojść do głosu, musiał przerwać 
posiedzenie.

Na posiedzeniu parlamentu przyszło do 
gwałtownych scen, które przeciągnęły po ra 
godzinę pierwszą po północy, przvczem de 
uchwał żalnych Die piłyszło, Przyczyną 
iT .jść bi ły występy posłów t-ioodeekieb, 
przeciwko -przedłożeniu rządowemu w spra­
wie podatku od obrotów.

P- Heller narwał taką pol-tykę rtąlu 
polityką rabunkową i dodrł, ie ci, którzy <ą 
uprawiają, powinni wisieć i a sr-ubienicy. Po 
tych słowach pt słowie <taftscy m jo u ś f i i i
szturm do ław posłów niemieckich, przyczein 
pnyszło do ogromnej wrzawy rozlegały się 
okrzyki, gwizdy, tupania uogam; i bicie w 
pulpity, Przewodniczący kilkakro‘ uie przery­
wał poąiedzen-e.

P/zyjła poselstwa ros. do Warszawy.
' Wczoraj przybyło do Warszawy przed­

stawicielstwo rosyjskiej socjalistycznej fede­
racyjnej republiki rad, s k ł a d a j ą c e  s i ę  
z 60 o s ó b ,  s p. K»rahanem na czele.

Z ramienia Ministerstwa spraw zagra­
nicznych był obecny na dworcu zastępca 
naczelnika wyda ału wschuduiego p. Marjan 
Szumlakowski i urzędnik prot kołu dyploma­
tycznego ks. Staniulaw Lubomirski.

Nlemloeka m p iz t c ja  wojskowi.
Z Królewca donoszą:
Rozwiązanie Orgesehu w Prusiach 

Wachoamch jest tylko fikcja i zu ianą na­
zwy. Orgesch przemianowany został na roz­
maite „S.-htlv;eovorein f", , 8cbfik«invsrb»n- 
d y ' i t. y. Owicz-nia odbywają się Badał 
systematycznie. j

Kierownikiem nowych organizacji jesti 
dotychczasowy dowódca Orgeschu major W ei- 
ser, z którym w ścisłym kontakcie pozostaje 
porucznik Roosbach, twórca t. zw. „Arbei- 
lergemeinsehaftsrossbach'* wysuwający się 
obecnie ccraz bardziej na widownię.

Na mocy układ * iuiędsy #«iserem  i 
Ro/bj-chtm; ten ostatni ma do Arbeiterge- 
meińschaft przyprowadzić członków Orgesehu, 
a następnie pomie«zcT *ć ich w większych ma- 
iątkaeh w rh ’ r«kter-e robotników i oficjali­
stów. Cała organizacja podzielona została na 
okręgi obwodowe, n»- czele których stoią 
o f i c e r o w i e .

Awantura w parlanencie 6?esliHi.
Na wczorajszem posiedzeniu przyszło 

do zaburzeń, tak, że posadzenie musiano 
dwukrotnie przerywać, a po drogiej przerwie 
trzech posłów niemieckich zostało z posie­
dzenia .wykluczonych. Zaburzenia powstały 
z tego pewmlu, że posłowie niemieeko-naro- 
dowi zażądali od prem era, aby ułożył oświad­
czenie w sprawie aptiniemieekkh wykroczeń 
w Osieku.

Na posiedzeniu parlamentu czeskiego 
przyszło ponownie do zaburzeń, tak, te po­
siedzenie mvsi*no dwa razy zamyaać. Po 
drugiej przerwie trzej posłowie niemieccy 
zostali wykluczeni -- posiedzenia. Zaburzenia 
powstały z tego powodu, że pogłowie n&ro- 
di-wo-niemieccy zażądali od premjsra,; aby 
rłcżył oświadczeni# w sprawia zajść w Ubiciu. 
Poseł socjalno demokratyczny Btbyna zawo-

Konferencje państw 
bałtyckich.

R yga. Premier łotewski dał przt>gląd 
z przebiegu konferencji państw b a łjck icb  
w Helńngsforsie i eświadej ł, że głównym 
przedmiotem konferencji były dwie sprawy, 
m ‘aaowie>.e kwest,* wzajemnych stosunków 
państw bałtyckie/i pom;ądsy s bą i kwestje 
gospoiiareze.

PertrakUc ę miały ^rtfebleg pomyślny, 
jednakowoż nie podpiuano tadiie, konwencji.

W najbiissy i czasie rospoorną się 
obrady w sprawie zaujprcia urno a y handlo­
wej pomiędzy Łotwą a Fnilanoją.

Pogłoski powtórzone w czzsie konfe­
rencji przez prisę v rzekomych zmeznych 
nieporozumieniach pomiędzy Ł o t w ą  i P o l ­
ską ,  pozbawione są wszelkich podstaw, 
Zsrówao Łotwa jak Estonja stwierdziły na 
konferencji, ie  stanowisko i Hi w sprawach 
konferencji p o 1 s k o-‘ i t e w s k i e j nio ulegnie 
zminnie. Osiągnięto porozum.en:e eo do zwo- 
ifąni* konferencji Łotwy, Estonji Finlacdji 
i E o s j.

Th  { . r a s y .

(Niemiecka propaganda celem zohydzenia 
powstańców górnośląskich — źiosjanie 

w Polsce. —  Atuty Trockiegoj.
W prasie niemieckiej i na zebraniach 

uprawia się oDecnie niesłychanie perfidną 
i kfeimliwą agitację na teinat c-krueieństw 
jakich rzekomo dopuszczać tię. mieli na 
Niemcach powstańcy górnośląscy. Nie ma 
takiego bezeceństwa, Uórego by nie przypi­
sywano powstańcom, przedstawiając ich jako 
bestje prawdziwe w ciele ludikiem. Za po­
mocą broszur * fotografam i, wykładów prze* 
najętych prelegentów, ba nawet filmów w 
kicomatografacti puszcza się w świat te 
kłamstwu ohydne — poto tylko oczywiśc e, 
aby rozpalić do b ałoćci nienawiść przeciwko 
Poiakom i rozpętać najdziksze instynkty 
zemsty i odwetu.

Helen* Hempel. o

2  dni przeźftych 
w o n p n e j  twierdzy.

( P r z e m y ś l  1 9 14—1915) .

LUŹNE NOTATKI.

Pamięci tych rodaków, którzy wal­
cząc jeszcze pod sztandarom zaborcy, 
w obrobię pizsmyskiej twierdzy, jaaaii 
pod ciosaun kul i bagnetów nieraz z rąk i 
bratnich mit-izoriymi — którzy z głoduj 
i eberób maili w okopach, lub % ran 
kocan n* szpitalpyc-h łożach— oraz tych, j 
którzy, jako jtn iy , w vi4 pognani, w j 
tęsknocie, nęozy i poiuewif ret, ginęli i 
wśród obcych, meoocztkaw&zy się po­
wrotu do Ojczyzny

wspcmnilma te poświęca
Autorka.

Te notatki, kreślone z dnia na dzień, 
pod wrażeniem Uczących się kolejno wypad­
ków, mimo, iż dńą ctb  t-p ją  m tco od chwili 
bieżące), mogą t-yć uwaiane poniekąd za 
aktualne, jako oonośne do jednego wybitniej- 
niejszyth faktów ostatniej, me skończonej 
jeszcze wojny — a chcć nie mają znaczenia 
ściśle historycznego, to ilustrując stosunki 
lokalne, jakie panowały w obkganem mieście, 
ą przez to, rzucając światło na ówczesną

wojskową i miejską gospodarkę — zawierają 
wiele szczegółów, szerszemu ogółowi dotąd 
zapewne nieznanych, a związanych z dzieja­
mi tej silnej wprzód woiennej p'aeówki.

Rozbrjmiewające w miesiąc po sera- 
jewskiej katatasirofie, hasł*: —  Wojna z Ser­
bią! —  Wojna * Rosją! — i &xereg dalssyehj 
kolejno powstających w roku owym, który 
kiedyś w dziej-ch otrzyma może iman,: »rok 
wojny narodów" — zaskoczyły mię w Prze­
myślu, dokąd w maju, na zaproszenie zacnej 
Matki Franciszki, przełożonej internatu żeń­
skiego SS, Felicjanek, na parę letnich mie­
sięcy ze Lwowa przybyłam.

Powrotowi do Lwowa stanęło mi na 
prieszkodzie, naprzód utycie wszystkich po­
ciągów na transport wojsk austrjackich ku 
wsch iowi, — później trudność w otrzyma­
niu z komendy pozwolenia na wyjazd z twier­
dzy— wreozcie, otrzymana w ostatnich dniach 
sierpnia wiadomość, iż linia kolejowa ku 
Lwów u, skrzyżuje się wnet z linją bojową 
wojsk obu. Rzekłam tedy przełożonej: „Roz 
pouądzajie mną matko, kiedy los mię tu 
przygwoździł, jestem na twoje u; ługi“ . Na to 
mi ze zwykłym sobie, miłym uśmiechem, 
odpowiedziała: „Roboty tu pewnie me za­
braknie, ą każda para rąk i dobre cb^ci, 
szczególniej będą teraz pożądane". Przyspo­
sobiłam się więc do pracy...

Dnia 5 sierpnia 1914.

Roroly przy wzmacnianiu i dodatko- 
y-yth ulepszeniach przemyskich fortów, idą 
gorączkowo; od ezatu do czasu, słythać 

#tizą fą c y  grubymi murami internatu, huk 
dynamitowych wybuchów — to rozsadzają

skały i wzgórza 1* zące w rejonie przyszłych 
operacji oblęiriicsych. Odbywają się też Ćwi­
czenia w strzelaniu z karibinOw maszyno­
wych, którego łoskot jest jakoby klekota­
niem olbrzym” go młynka zbożowego lub Wil­
nem a szybkiem uderzaniem cepów.

Te przygotowania wojenne nastrajają 
pewnym niepokej la — wszak wojna przy 
nosi zawsze łzy, bói i flu -ę  choćby mia­
ła wreszczde i pirzymeść ziszczenie jakichś 
nadziei...

Dnia 8 sierpnia.
Internat nasz przeznaczono na szpital 

Czerwonego Krzyża. Wnet też po wypowie­
dzeniu wojny —  które wypada prawie jedno­
cz śnie z wyjazdem na wakacje iatemackicb 
panien — przychodź1 * uiociystą miną ka­
pitan Mat. z kilku innymi oficerami, byzba- 
dtć pian i wewnętrzny n kład gma*h*. 
Dom ten przed trzema laty budowany, bar­
dzo silny, ma oktło 60 metrów długości. 
Obejmuje, prócz suteren, wyetki parter i dwa 
piętra; w tem, z obu stron obssemych ku 
rytarzy, rzędy sal na użytek uczennic, mie­
szkania dla zakonnic, rozmownice, kance­
larię, pokoje gościnne. Piękna, z gotyckim 
ołtarzem kaplica, mieszcząca około oOO lu­
dzi, ciągnie się przez drugie i trzecie piętro. 
Z jednej strony gmachu, obszerny dziedzi­
niec, * drugiej ogród.

Wszystko to komisji kwaterunkowej, 
po dokładnem obejrzeniu, wielce się pedoba. 
Wkrótce potem, tzpital mający sięt<tąj mie­
ścić, aost&je liczbę I , oddział I. Zaczyna się 
zwożenie mnóstwa artykułów i lokowania ich. 
DzięBięć sal z 800 łóżkami, przeznacza się 
dla chorych — w innych; apteka, akłady

abrań, magazyny, mieszkunia dla kapitana’ 
doktorów, aptekarzy, kapelana, pielęgniarzy, 
szpitalne; służby i t. d, Czły dom wypeł­
niony !

Dnia 10 sierpnia.

W  mieście — podniecenie i ruch ogól­
ny... Wśród tego, młodzież okoliczna i miej­
scowa, ze ś)epe;n zaufani ta w pomyślność 
austriackiego oręża, % wiara, śe walczyć bę- 
diitt dla własnt:*,® wyzwolenia, szykuje się 
i formując ochstnioze oddziały, wyrusza po :» 
kord n — na połnoc. Partjom takim, mA- 
80*10 wyruszającym pociągami na plac boiu, 
ofieero? ie austrjaecy, przeważnie Niemcy, 
„dodają ducha patrjotyci >ego“ przemowami 
w kaleczonej polszcz: źoie : „O, Polacj któ­
rych męztwo z dawnych wieków jest znane! 
mech wam w bitwach sprzyja szczęsei 
Walczcież mężnie w obronie waszej austria­
ckiej ojezyżuy! Nasz rząd wam tego n u  za­
pom ni!’4... Kończą się także apostrofy w y' 
krzykuikiem: „Niech żyje Rolska! — a mi* 
syka wojskowa, na dany znak, zaczyna grać 
melodię: „Jeszcze Polska n e zginęła!44... Po­
ciąg r.ujsa, a przez okna, widać twarze ro*' 
promienione młodzieniaszków z iskrząeom? 
oczyma, podrzucających w górę czapeczki * 
wtórujących nucie, słowami. Odjeżdżają Wf 
gnani przez swoich, na niepewne losy! I.«* 
ich tam głowę położy, nic nie wywalczyć' 
szy dla swej idei, pod austijackimi sz *®' 
darami !...

(Ciąg dalszy nastąpi)



Tej hecy bezuenej nawet niemieckiej 
gazecie Ireiheit (orgau niezaldżnyeh socja- 
lutów) było za dużo. Zamieszcza ona arty­
kuł dr. Juijusin ilo iesa , piętnujący i d ma­
skuję c /  bezwzględnie te wyuzdane kłamstwa 
■przechodzące wszelkie granice.

Głownem źródłem opowiadsń o rożny*h 
okr pnośeiaeh, które towarzyszą każdej woj­
nie, jest według autora histerja wojenna 
eksploatowana później przez propagandę po­
lityczną. Jako charakterystyczny rys, świad­
czący o niewiarogoduośd tych wieści, autor 
artykułu przytacza fakt, ie  we wszystkich 
opisach o znęcaniu się, czy to w Belgji 
czy w Niemczech południowych, czy teź na 
Śląsku Górnym, stale powtarzają się jedne 
i te same motywy : wszędzie figurują wy­
bite oczy, obcinane uszy i nosy, znieważone 
i pogwałcone trupy i t. d.

Tego rodzaju wieści kolportują się 
w celu, rzecz prosta, wzbudzenia nienawiśei 
rasowej i wywoływania zemsty i dokony­
wane to jest przez tych militarystów, którzy 
wszędzie chcą w ten sposób zapewnić sobie 
współdziałanie ludneści.

Obecnie tego rodzaju akcja prowadzona 
jest w eeiu przedstawienia świata rzekomych 
okropnośei, jakich mają się dopuszczać „ban­
dy “ polskie na Górnym Siąsku.

Od k lku miesięcy jeździ po Niemczech 
Amerykanka, miss Bev«ridge — pisze I r e i  
heii — nie wiadomo z czyjego polecenia 
i na publicznych zebraniach daje okropną 
charakterystykę polskich band na G. Siąsku. 
W  tym tygodniu uszczęśliwiła ona tego ro- 
diaju wykładem i Berlin. Oto kilka próbek 
jej wywodów: R zmawiałam z młodymi 
ludźmi z samoobrony w lazaretach. Studenci 
którzy tam właśnie byli, zeznali pod przy­
sięgą, ie  widzieli, jak znaleziono oficera, 
rozkrzyżowanego na drzwiach stodoły t roz­
ciętym brzuchem i z wnętrznościami prsehi- 
temi sztyletem do głt w; “■

Ciekawem jest, że sama ona oficera 
ukrzyżowanego na drzwiach stodoły z roz­
ciętym brzuchom nie widziału, ale o okro­
pnośei tej od innych tylko usłyszała. Dalej 
innego oficera pozostawiono na środku wio­
ski z wyłupionemi oczami, obt ętemi geni- 
taljzmi, aby go znalazła nadciągająca samo­
obrona. Zauważyć należy, ia to takie opo­
wiadanie innych. Dalej: jednemu górnoślą­
skiemu strażnikowi wyrywano zęby, obcięto 
głęboko wargi i wówczas kazali mu ci sza­
tani grać na ustnej barmonijce do tańca!
I znów mamy do czynienia z opowiadaniem
0 pogłoskach,

W dalszym ciągu Freiheit stwierdza, 
że i zdjęcia fotograficzne stanowiące, zda­
wałoby się, niezbity dowód okrucieństw, nie 
są niezem innem, jak szezytem oszustwa.

Przeciwko takiej cynicznej, podżegają 
cej propagandzie powinny miarodajne czyn­
niki polskie wystąpić z protestem. Nie za­
braknie materjału autentycznego, aby do­
wieść, że bandy niemieekie istotnie dopu­
szczały się na G. Siąsku mordów i znęcań, 
które są hańbą cywilizacji.

*

Dziennik Poznański w artykule p. n. 
„Atuty Trockiego" wywodzi między innemi:

Mamy do czynienia ze specjalnym gs- 
tuńkiem państwa na niewygasłych trady­
cjach mongolsko - moskiewskich opartego, 
które, nie żnąjdująe trwałego gruntu w po­
łudniowych obszarach dawnego caratu, do­
sięgło już pewnego zadomowienia w central­
nych guberniach i na północy wśród kon­
glomeratu ludów, który wielkoro.^yj ikiem 
plemieniem nazywać zwykliśmy. Jest t j  ro­
dzaj bolszewickiej hordy przez nowych lw i 
nów organizowanej; hordy, która wytrzy­
mała niewolę tatarską, czasy Groźnego i sześć­
set lat tyranji earskiej; hordy, która w naj- 
żyźniejszych prowincjach caratu stale i cier­
pliwie znosiła wiekami formalny głód ; hor­
dy, która n gdy nie była społeczeństwem 
w europejskiem tego słowa zrozumieniu, bo 
nie była owoeem rozkwitu, bo nie ona stwo­
rzyła siebie, państwo i rząd, lecz i ona i 
państwo i rząd były zbudowane przez carów
1 wielkich kniaziów moskiewskich, których 
władza szła z rąk pierwotnych wychowawców 
Rusi północnej —  chanów mongolskich.

Nie dajmy się zbić z tropn realnym 
rzekomo faktem, że władza bolszewicka 
wszędzie za muram, miast się kończy i tylko 
na linjach kolejowych się trzyma. Jest to 
pewnik względny. W Rosji zawsze między 
rządem i narodem leżała przepaść. Po za 
biurokracją i e-enką warstwą inteligencką 
tak zwany „ezłow ek rosyjski^ dostatecznie 
e;emny i ubezwłasnowolniony nigdy nie czuł 
państwa, a tembardziej ojczyzny u siebie 
w domu; on ją zaczynał czuć dopiero w ze­
tknięciu? urzędem, z żandarmem i policją — 
w sądach, wojsku i na katordze. I  za eza- 
8ów carskich każda ingerencja wł&diy na*et 
najkonieczniejsza i słuszną uważana była 
przez „wieś" j,xa gwałt, każda egzekutywa 
nawet fiskalna za ekspedycję karną, a sąd 
za ciężki dopust Boży, skąd powstała żało- 
śliwa na wa katorżników —  nieszczęśliwi. 
Dawniej łąeznikiem między rządem i wsi i 
byli ziemianie (pomieszezyki), dzisiaj tę samą 
poniekąd funkcję pełi % .komitety biedoty

wiejskiej"... Dawniej powiatowy „isprawnik" 
uważał powiat za osobistego wroga swojego 
3pokoju, który nigdy nie daje dobrowolnie 
ani podatku, ani rekruta; dziuiaj tak samo 
myślą i to samo czynią komisaize ludowi, 
wyłapywacze czerwonogwardzistów i kiero­
wnicy najróżnorodniejszych rekwizycji.

Jak długo to potrwa, aecydować nie­
podobna, zwłaszcza, że ekonomiczne możli­
wości kolosu i wytrzymałość „człowieka ro­
syjskiego" obliczyć się naprzód nie dają, 
Dzisiaj wszakże tak jest. Siła i odporność 
sowdepji moskiewskiej na tern polega, że 
jest ona jedynym gospodarzem północnych 
i środkowych obszarów caratu i że rozporzą­
dza eałą, bądź co bądź istniejącą, maszynę 
rją biurokratyczną i olbrzymim wciąż jeszcze 
zasobem środków państwowych.

Powtóre niemało ważny, a może i de­
cydujący atut odporności bolszewizinu sta­
nowi organiczna słabość jego przeciwników. 
Pamiętać trzeba, że nie Trocki wobec Deai- 
kina, lecz Denikin wobec Trockiego był 
powstańcem, który zresztą nie mia? ani dość 
potężnego hasła, aai wystarczającej ilości 
ludzi, aby to hasło krzewić i bronić. Deni­
kin zWraiiglem szli pod zawołaniem — car 
i porządek — Lenin i Tiocki zerwali bunt 
nieposiadających przeciw posiadającym. D e­
nikin m iił za sobę łudsi przemęczonych i 
łaknących spoczynku, których łaknienie na 
tam przeważn e polegało, że nie chcieli już 
wię ej krwi i oczekiwali wybawienia, zaś 
Trocki rczporządzsł wielomiijcnową hołotą, 
któia miała wszystko do zdobycia; Trocki 
wreszcie jako dyktator hordy był u siebie 
w domu, a Deoikin to wracający egzulant 
który posiadał za mało ludzi, aby i walczyć 
i organizować to, eo już zostało zdobyte. On 
ustawicznie czuł po za sobą potop, bo był 
jako pływak, rozbijając piersią fale, które 
s;ę za nim zamyka;ą, a jego armja dźwigała 
bez przerwy na karku bandy bolszewickie, 
które plon zdobyezny całego szeregu zwy­
cięstw czołowych zazwyczaj na tyłaeh n i­
szczyły.

Jbszcze p.zed dwoma laty M »k*jm 
Gorkij oświadczył, że bolszewizm to trup 
poszukujący spadkobierców. Otoż zdaje się. 
że są to poszukiwania, jak dotąd, daremne, 
chociaż nie beznadziejne,

*

W  dniu 14 bieżącego miesiąca — piszą 
do Czasu — odbędzie się w Warszawie Zjazd 
przedstawicieli parafii prawosławnych. We­
dług obliczeń komitetu organizacyjnego, Zjazd 
będzie liczył akoło 300 uesestników. Przed­
stawicielem parafji nie będzie duchowny 
przeciwnie w instrukcji zwołującej Zjazd zo­
stało wymienione, że liczba duchownych nie 
powinna przewjżsiać jednej trzeciej ogólnej 
ilości.

W Warszawie istnieją dwio instytucje, 
opiekujące się Rosjanami-emigrantami. Jest 
to komitet rosyjski (Praga, Zygmuntowska 5) 
oraz rosyjski Czerwony Krzyż. Ta ostatnia 
instytucja otrzymuje pieniądze od międryna- 
rodowego Czerwonego Krzyża, oraz od cen 
trali rosyjskich w Londynie i Paryżu. — 
W Warszawie rosyjski Czerwony Krzyż mieści 
sio na Podwalu 6. Obie te instytucje, we­
dług słów ich przedstawicieli, dążą do tego, 
*by em granci rosyjscy aie osiadali w Polsce, 
ais przejeżdżali dalej.

W Polsce obsenie przebywa około 200 
tysięcy emigrantów Rosjan. Podziel1 ć irh 
trzeba ua dwie kategorje. Do pierwszej na­
leżą poddani rosyjscy, znajdujący się w Polsce 

d dawna. Stanowią om klasę umiej liczną 
i więcej zamożną. Druga kategorja, to ucie 
kinierzy z Bt.Lsewji, Położenie materjalne 
tych ostatnich j st bardzo ciężkie. W  ścia­
nach rosyjskiego komitetu przebywali ludzie 
na pół n»dsy, któ>zy niegdyś, przed rewo­
lucją, byli adwokatami lub lekarzami.

Zwykła droga rosy skiego uciekiniera 
przedstawia się w sposób ntstępcjąey; Po 
sterunki bolszewickie nadgraniczne łapiąc 
uciekiniera zazwyczaj n e zwraca.ą go z po­
wrotem, lecz grabią go z pieniędzy, rucho­
mości i ubrania. Posterunki polskie niechętnie 
przepuszczają przez swoją linję niepewnych 
przybyszów z Bjlszewji. Jedynie takich, 
którzy potrafią się wylegitymować, odsyłają 
do obozów koncentracyjnych w Równem, lub 
Bir*nowicach, W obozach tych przebywa 
obecnie 40 tysięcy uciekinierów. Cyfra lu­
dzi, którzy przeszli granieę w sposób powy­
żej opisany, w ciągu ostatnich czterech mie­
sięcy, wynosi 10 tysięcy osób. Ludtie po­
siadający troeb ę gotówki udają się w dalszą 
podróż do Czech lub Jugcsławji. Śrczególme 
serdecznie są przyjmowani ern grsnci rosyj­
scy w Serbji. P-ństwo Jugosłowiańskie wy­
daje darmo wizy emigrantom nawet Czecho­
słowacja czadami udziela tanieh wiz, Za wizi 
polską zawsze się płaci 300 Mk,

Wogóle wśród emigrantów rosyjskich 
znać dużo rozgoryczenia do Polaków. Ludzie 
ei, eaikowieit nie zdają sobie sprawy s na­
szych stosunków i nic wiedzą, że się do 
nich bynajmniej sie stosuje jakichś specjal­
nych norm policyjnych. Zarówno na Kre- 
saeh Wschodnieh, jak w Kongresówce oby­
watel polski jest także bezbronny wobec wy-

Emigianei rosyjscy narzekają przeważnie, że| 
ich się z* często aresztuje i za długo trzyma
w więzieniach i aresztach. Prawie wszyscy 
wybitni członkowie rosyjskiej emigracji prze 
szli w Polsce przez areszta policyjne.

Z podróży j o  kresach.
(K or. Gaz. Lwowskiej).

T arn op ol w sierpniu.
Zwiedziłem obszerny teren graniczący 

z sowiecką Rosją: Tarnopol, Podwołoczyska, 
Białozórka, Łaaowce, Katerburg, Krzemie­
niec, Ostróg, Równo, Korzec. Według infor­
macji pochodzących z najlepszych źródeł, 
również z bezpośrednich rozmów z uchodź­
cami z sowieckiej Rosji i nawet delegatami 
handlowymi z ramienia rządu sowieckiego, 
doszły mnie następujące szczegóły o wy 
miennym handlu pomiędzy Polską a sowie­
cką Rosją:

Pomimo bardzo surowej kontroli władi 
pograniczny*h, zarówno polskich jak i so 
wseekich wymienny handel prowadzi w dal 
szym ciągu wzdłuż eałej granicy od Podwo 
iociyuk do Korca i dalej. Ko trolle stacje, 
które niestety będą wkrótce zlikwidowane, 
zatrzymują codueń setki naszych paskarzy. 
u których odbiera się w znacznej ilości her­
batę, kakao, naftę, sól. skóry, manufaktur* 
i t. d. Z rosyjskiej strony przeważnie 8zmn- 
glują tyteń. Przed dwoma miesiącami do­
starczono jeszcze ztamtąd cukier. Teras wi 
doeznie zapasy tego artykułu w Rosji są wy­
czerpane.

W Podwołoczyskach pertraktacje h*n- 
dlowe prowadzą się jawnie na moście, sta­
nowiącym granieę. Miałem sposobność oso 
biście nietylko widzieć i styszać takie układy 
leez nawet brać w nieh bezpośredni udtiał, 
jako qsapi „przedstawiciel firm warszaw­
skich", Rozmawiałem z głównym komisa­
rzem sowieckim człowiekiem bardzo inteli­
gentnym. Ukończył on kijowską politechnikę, 
a teraz jjąt prezesem czerezwyczajki, prze­
mycającym wszystko eo się da przemycić. 
Zdaje się, że on sam nie wierzy w trwałość 
sowieckiego systemu w Ru ■ ji. Kupiłem 
u niego nawet na p miątkę z zachowaniem 
odpowiednich ostrożności funt bardz dobrego 
tytoń u za 600 Mkp. Lecz kiedy zważyłem 
ten funt w domu to okazało się, ie  brakuje 
8 dkg

Sowieccy paskarze wymieniają takie n» 
marki polskie, złoto i brylanty, zakupują po­
tem niezbędna towary i wiozą je w głąb 
Rosji, Teraźniejszy kurs marki polskiej 
w sowieckiej Rosji przedstawia się dla nas 
wcale koizyutnie.

Czasami najeżdtaję na granieę eałe de­
legacje sowieekie, które z ramienia rządu 
swojego, prowadzą pertraktacje handlowe 
s naszymi paskarzami, to jednak nigdy pra­
wie nie doprowadzi do realnych wyników 
ponieważ Rosja nic nie może dać z tego, 
eo obiecują deiegaci.

Wolny handel w Rosji sowieckiej do 
tychezas prawie nie dał wyników, jakie 
obieeywał sobie po nim pamiętny dekret 
rządu sowieckiego. Z jednej strony włościań­
skie masy nie mają zaufania do dekretu 
i obawiają się rekwizycji wszystkiego eo 
jesteze moznaby wywieźć na rynek. Z dru­
giej strony władze sowieckie na miejscu 
czynią włościanom wielkie trudności w uzy­
skaniu praw ftamilowych Dość n. p. zazna­
czyć, ie  gdy ojciec włościanina był „nie 
włościaninem" a „mieszczaninem" i to już 
przez to samo syn jest już pozbawiony pra­
wa do h»ndlow»nia. Faktycznie prowadź*
‘ andel tylko ajenci czerezwy czajek, (osoby 
oddznłów) i kolejarze. Na służbę do c»e 
rezwytzajek na Ukrainie przyjmowani są wy­
łącznie młodzi ludzie (w wieku od 16 do 
22 lat), któiych rodzice albo krewni byl> 
zabici podczas chłopskich powstań. 75°/0 
tych funkejcnarjuszów stanowią żydzi. Pa­
łając Zemstą, szerzą oni okropny terror, lecz 
ludiuść bezsilna, jest wobec znęcania się, 
ponieważ zależą ei panowie tylko cd Moskwy. 
iVobee takich stosunków włościanie nadal 
ukrywają produkty, ezęsto zakopuje w zie­
mię niamłócone żyto.

Henryk Klepacki.
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Z Kolonij T. O. HE.
B olech ów , w sierpniu.

Za staraniem T. O. M. wysłano llipca 
b. r, dziatwę zakładową tegoż towarzystwa 
i ze szkół publicznych na kolonję, wypo 
czynkową do Bolechowa. Dziatwa, używając 
w całej pełni wypoczynku i ruchu na świe- 
żem powietrzu, wielkie odniosła korzyści 
z pobytu w podgórskiej o łagodnym klimacie 
okolicy, otoczonej dokoła lasami, kąpiąc się 
w rzeee Sukiel dopływie Swicy.

Odniosła też młodzież wielkie korzyści 
| pod względem moralnym, będąc za*sza pod 
ścisłym dozorem sił pedagogitinycb.

Po 5-ciu tygodniowym pobycie wraca 
zdrowa, wypoczęta o rumianych poliezkach 
do dalszej pracy do Lwowa,

*

R ym an ów , w sierpniu.
Kolonia lecznicza T. O. M . w Ryma­

nowie przebywała w zdroju willa „Leliwa" 
od dnia 2 lipca 1921 do 4 siennia b. r. 
włącznie. Było tu 26 dz eweząt w w -hu od 
lat 8 do 15 lat i 16 chłopców w wieku 
tymsamym.

Dzieci korzystały z nader obszersego, 
suchego i zdrowego miesskaai*, ze smacz­
nego o ile m oiucśii doborowego jadł* 5 razy 
dziennie w tern 5 razy w tygodniu mięso 
i 4 krotnego dziennie picia wód u zdroju. 
Dalej odbywały przechadzki, wycieczki, gim­
nastykę, gry i zabawy i śpiewy. Zażywały 
również ogromnej swobody wskazanej dla 
anemicznych azie’ i, kąpieli słonecznych 
i rzecznych. Wszystko to odbywało się pod 
kierownictwem wytrawnego pedagoga p. Ju- 
ijana Mikosińskiego, opitkunki zawodowej 
p. Stefanji Kowalskiej oraz pomocnika pedag. 
p. Fraacisika Łuckiego słuchacza fikzofji, 
Diieci cieszyły się czerstwem zdro-iem ; nie 
nyło ani jednego wypadku jakiejkolwiek sła­
bości. Z wiktu zsś, którym zarządzał p, Sta­
nisław Kuzi* administrator i p. Krupińska 
urzęduiezka T. O. M. jako zarządczym kuebni 
były dz eci zupsłnie zadowolone, eo same 
uznawały.

K R O N l K f t -
Ltoów, 4 sierpnia 1921.

K alendarz.
P i ą t e k ,  5 sierpnia.
Rzym.-kat.: N. M. P. Śnieżnej.
Gr.-kat.: Trofyma.
Słowicński: Stamława św.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 1, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 59.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

4- 31 stopni.

— W yszedł z druku  Nr. 65 „Dzien­
nika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej" z dnia 
31 lipca 1921 r., zawierający treść nastę-
P*kcą:

413. Ustawa z dnia 7 lipca 1921 r., 
w przedmiocie zmian niektórych postanowień 
ustaw austrjackich o ubezpieczeniu robotni­
ków od wypadków, obowiązujących na tery- 
torjum b. zaboru austrjaekicgo, oraz o roz­
ciągnięciu obowiązujących tam usuw o ubez­
pieczeniu od nieszczęśliwych wypadków na 
terytorjum przyłączone do Polski, a należące 
poprzednio do Królestwa Węgierskiego.

414. Rozporządzenie Ministra Koleji 
Żelaznych z dnia 13 czerwca 19zl roku, w 
przed cioci Przepisów Przewozowych, obowią­
zujących na kolejach/polskich, ounowiąeyeh 
&\ęść I-szą Taryfy O^oinej ua przewóz to­
warów, zwłok i zwierząt.

415 Rozporządzenie Ministra Zdrowia 
Publicznego z dnis 4 lipca 1921 r., w przed­
miocie uprzystępnienia ubogiej ludności na­
bywania niektórych lek ars .w.

416. Rozporządzenie Ministra Zdrowia 
Publicznego z dnia 5 lipca 192 i r., w przed­
miocie urządzenia i utrzymywania ze ładów 
kąpielowych rytualnych dla ludności wyzna­
nia mojżeszowego.

417. Rozporządzenie Ministra Rcinictwa 
i Dóbr Państwowych, wydano w porozumie­
niu z Ministrem Robót Publicznych i Mini­
strem Sk*rbu z dnia 5 lipca 1921 r.. o «zę- 
śeiowem rozciągnięciu mocy ob wiązującej 
rozporządzenia z dnia 15 lipca 1919 r., w 
przedmiocie ustanowienia een drewna, oraz 
rozporządzenia 5 dnia 23 kv ietaia 1921 r,, 
w przemioeie ustanowienia cen targowych 
drzewa budulcowego, zajętego w lasach pry­
watnych na cele odbudowy, na województwa: 
Nowogrodzkie, Poiezkie i Woiyńzkie, or is 
na powaty Białowieski, Grodzieński i W oł- 
kowyski, województwa Białostockiego.

418. Rozporządzenie M in istra  Skarbu 
i M inistra  P rzem ysłu  i Hendlu z dnia 7 li- 
pea 1921 r „  w p rzedm iocie  ustalenia cen
przetworów naftowych.

419. Rozporządzenia Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej z dnia 11 lipca 1921 r„
0 odroczeniu terminu ubezpieczenia na wy­
padek cnoroby robotników i pracowników 
rolnych i służby domowej wiejskiej w ka- 
*aeh chorych, na obszarze b. zaboru austrja- 
ekiego.

420. Rozporządzenie Ministra Rolnictwa
1 Dóbr Państwowych z dni* 22 lipca 1921 
r,, wydane w porozumieniu z Prezesem G łó­
wnego Urzędu Ziemskiego w przedmiocie 
zabezpieczenia przy wykony wa**ił “ Stawy 
z dnia 17 grudnia 1920 r „  o przejęciu nadariająeyeh się n&duiyć em ow oli policyjnej.

i
i

i



i
własność Państwa ziemi w niektórych po­
wiatach Bzecrypospolitej Polskiej praw osób 
internowanych wywiezionych przez obee wła­
dze oraz osób, powracających do swych sie­
dzib po dniu 1 kwietnia 1921 r.

— M arszałek T rąm pczyń sk i wyje­
chał wczoraj na dwu tygodniowe ferje na 
Pomorze i do Wielkopolski,

—  Z M inisterstwa Sztuki i  K u ltu ry .
Ministerstwo Pztuki i Kultury prostując wia­
domości podaoe w artykule p. Jana Zyrnow- 
sk'ego pt „O Miiiisterjum Kultury i Sztuki" 
w Nrze 203 Rzeczypospolitej z dnia 27 lioca 
b. r. wyjaśnia: 1 . że w Gmachu b. war­
szawskiej Szkoły Sztuk Pięknych odbywała 
się przez rok szkolny normalna nauka na 
kursach państwowych dla nauczycieli ry­
sunków, 2 , ii  szkoła ta nie była przedmio­
tem sporu między Ministerstwami: Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego a Mi­
nisterstwem Sztski i Ku’ tury, 3. ii  cało 
roczny budżet M nisterstwa Sztuki i Kultury 
wynosi 124 miljonów Mk., 4, że sprawa 
przydzielenia, zniesienia lub przekształcenia 
Ministerstwa Sztuk? i Kultury nie została 
rozstrzygnięta gdyż dekret z dnia 5 grudnia 
1918 Tj . P. Nr. 19 o stworzeniu Minister­
stwa Sztuki i Kultury pozostaje 'dotychczas 
w mocy,

— N ow a apteka. Namiestnictwo na­
dało nrawomocn:e Mrowi farmacji Kazimie- 
riowi Zygmuntowiczowi koncesję na otwarcie 
nowtj ant‘.-ki publicznej we Lwowie na 
Bogdanowie.

Namiestnictwo nadało prawomocnie 
Mrowi farmacji Samuelowi Mościskierowi 
koncesję na samoistne prowadzenie apteki 
pub!, w Gołogórach.

—  C iągn ienie  IY . k lasy trzec ie j 
p oży czk i państw ow ej odbędzie się 9 i 10  
sierpnia b. r.

f  D r. W ito ld  J ó ze f P raw dzie  B ęt­
k ow sk i, komisarz pocztowy zmarł dnia 29 
b. m. we Lwowie, w 26 roku życia. Zmarły 
był synem radcy Namiestnictwa, p. W łodzi­
mierza Bętkowskiego, któremu z powodu bo­
lesnej straty przesyłamy srrdecsne wyrazy 
współczucia.

—  Lw ów  ja k o  stacja  sanitarna. Era  
donosi: Dowiadujemy się z autentycznego 
źródła, że zarząd miasta Lwowa przystąpi 
w najbliższym czasie do budowy wielkiego 
zakładu desinfekcyjnego połączonego ze 
stacją sanitarną. Zagład tea stanie na grun­
tach miejskich przy ul, Piekarskiej, obok 
pawilonów, przaznaczonych dla chorych za­
kaźnie i bidzie wyposażony we wszystkie 
nowoczesne urządzenia sanitarne. Koszt bu­
dowy obliczono na 40 miljonów marek. 
Sprawa będzie przedłożoną w najbliższym 
czasie Radzie m eiskiej

W  związku z potrzebą zabezpieczenia 
miasta przed zawleczeniem chorób epide­
micznych x Rosji, garna m. Lwowa podej­
muje w najbliższym czasie rekonstrukcję łaźni 
Dach ń k'ego kosztem 6,000 000 marek, 
Łaźnia ta będzie prowadzona w zarrądzie 
miast*.

Zarówna budowa zakładu dezynf kcyi 
nero, -akoh*z oddanie do użytku pub!iexnogo 
łaźni Duehe sYejęo, ma dla Lwowa pierwszo 
rzędne znaczenie ze względu na konieczność 
przeciwdziałaiia epidemiom ze Wschodu.

—  Z in ic ja ty w y  k lu b a  p o lsk o -ro ­
sy jsk iego  w W arszaw ie odbyła się konfe­
r e n c ja  i rz-dst wiciei! liezuych organizacji 
sp<»ł cznych oraz humauita-nych, władz cen- 
tra'nych i prasy, cel m omówienia sprawy 
udzielenia pemocy Rosji, doświadczonej mo­
rem i głodem, Nu honorowego opiekuna tej 
akcji zaproszono arcybiskupa Roppa.

Na dz ś *w ł*no zebranie świeżo wy­
łonionego prowizorycznego komitetu nies;e 
nią pomocy ludności rosyjskiej.

— Zarządzenie och ron n e  przeciw  
w ściek łym  psom  Era  donosi: W  ostatnich 
dni ico zanotowano cały szereg wypadków 
wścieklizny u psów, oraz wyrażono apel do 
władz, celem «:chr*ny ludności i wydsnia 
zarządzeń, Jak sio dowiadujemy, zarząd 
miasta wyda? już przed tygodniem surowe 
polecenie rakarzowi miejskiemu by przez 
cały dzień bez przerwy łapał psy w ulicach 
a mian wicie te, które nie są prowadzone 
n» linewee i w kagańcu, Wydano polecenie, 
iż każdy złapm y pi s musi być do 2 godzin 
ubity, pod odpowiedzialnością weterynarza 
i rakaria. Zaiząd miasta przypomina, że 
oprócz te; kary doraźnej właśc;ciel psa, nie 
stosujący slę do przepisów prowadzenia psa 
na Viiey, będzie pociągnięty d) odpowie­
dzialności sądowc-karnej, Rakarz otrzymał 
obecnie polecenie powiększenia potrzebnego 
personaU celem spra^nieiszegc wykonywa 
nia pr;ep'sów. Na prośbę starostwa odbywa 
się też łap-nie p^ów na przedmieściach, 
celem niedopuszczenia psów wściekłych i po­
dejrzanych w obręb miasta.

— K ryzys w p ogod zie . Temperatura
w Wieflhiu dnia 29 hpca b. r. dosięgła 38° C 
m cgisDit wiedeński wydał do ludności w e­

zwanie, aby oszczędzano wodę i nie używa­
no jej obficie do skrapiania ogrodów. Równo­
cześnie w Paryżu 28 lipca b, r. osiągnęła 
temperatura maximum 38 4° 0., a wiatr po­
dobny do sirocro, czynił atmosferę jeszcze 
bardziej nieznośną. Zanotowano wiele wy­
padków omdleń na ulicy. W  Berlinie skutkiem 
udaru słonecinego zmarło kilka osób. Tym­
czasem obszar niskiego ciśnienia przesuwać 
się zaczął z Islandii w kierunku wschodnim, 
Już 23 go lipca rozszalały nad Anglią burze, 
charakterystyc ne z tego powodu, iż n?e spa­
dła ani jedna kropla das'cxu podczas cią­
głych piorunów i wichru. Północno-wschodnia 
Francja również nawiedtona została przez 
burze, w Paryżu saś temperatura z 38 4° C 
w przeciągu 24 godzin spadła o 16 stopni, 
jednocześnie nad Austrją pojawiły się wia­
try zachodnie, które spowodowały lekkie ob ­
niżenie temperatury. W  Monaehium, gdzie 
upały doszły do 35° O, nastąpił również prze­
łom ; poprzednio przeszła nad miastem bu­
rza w postaci ulewnego deszczu i pas burz 
zwolna posuwa się w kierunku wschodnim. 
Następnego dnia rozszalały j* i  nad Paryżem 
wielkie burze, przerywając wszelkie połącze­
nia telegraficzne i telefoniczne. I  u nas tem­
peratura obniżyła się. Sądząc zaś s dotych­
czasowego przebiegu sianu pogody, należy 
spodziewać sia w niedługim czasie opadów 
i burz mniej lub więcej gwałtownych.

—  Z b iórk a  u liczn a , W  niedzielę dnis 
7 b. m. odbędzie się zbiórka uliczna na 
rzeei Zakładu sierót Serca Jezusowego. Pa­
nie chętne do pracy uprasza się o pomoc 
Legitymacje, olznnki i woreczki odebrać 
można w sobotę o 5 popoł. w krajowej Ka­
sie oszczędności, Jagiellońska 1),

— Polska szkoła korespondencyjna 
»Palatyn«. Istnieją dwa sposoby uczenia 
żywe słowo i czytelnictwo, gdzie obcowanie 
z żywym człowiekiem zastępuje książka. 
Nikt n ;e będzie się sprzeczał o to, który ze 
sposobów jest lepszy. Żywe słowo, obcowa­
nie z jednostką inteligentną i o wysokiej 
wartości moralnej, o niebo przenosi obco­
wanie z kartą zadrukowanego papieru. Aliści 
nie wszędzie żywe słowo dotrzeć może. W y­
słuchanie wykładu wymaga poświęcenia ze 
strony słuchającego czasu nie wówczas, kie­
dy się ten czas ma, ale wtedy gdy odbywa 
się wykład, wymaga skupienia uwagi nieje­
dnokrotnie wówczas kiedy słuchacz jest zmę- 
ezony. Książka dociera wszędzie i można 
korzystać z niej wtedy, kiedy jest czas i mo­
żność pracy umysłowej.

W  Ameryce zrozumiano, że można 
zwiększyć korzyść, płynącą z czytelnictwa 
jeżeli zorganizować je w ten sposób, iż łączy 
się czynniki ezytania (samouctwa) i szkoły, 
Powstały tam szkoły, Uniwersytety kores- 
pendencyjne, które rozwinęły się w sposób 
zadziwiający. Na;starsza z tych szkół Inter­
national Correspondence School Company 
której siedzibą iest Scanton. powstała w r. 
1891, a w 1908 r. miała już 700.000 
uczniów.

■ Każdy nie opuszczając domu. nie tra­
cąc czasu na chodzenie na wykłady w g o ­
dzina h dla siebie niewygodnych, może uczyć 
się w domu czego chce i w takiem tempie 
(zużywając na naukę tyle czasu) w jakiem 
Dozwalają mu na to czas i wrodzone zdol­
ności. Nauka przez korespondencję, jest Uk 
rozpowszechniona, że większość rzemieślni­
ków, techników i handlowców, a nawet 
40 prc. adwokatów amerykańskich w ten 
sposó* otrzymało wiedzę,

W obecnej chwili 14 Uniwersytetów 
w Ameryce Północnej zerwało z dotychcza­
sową formą nauczania jako wyłączną i stwo­
rzyło podwoje wszystkim tym, którzy ze 
względu na odległość, warunki nracy i t. p 
marzyć nie mogli o zdobywaniu wiedzy 
uniwersyteckiej.

W  obecnym roku akademickim Uni­
wersytet w Wisconsin ma 20,1 *6 studentów, 
otrzymujących wiedzę przez korespondencję 
w Chicago 5,575, w Kansas 1,800, w Ker 
tucky 474, w Minnesota 752, w Missouri 
1,297, w North Dakota 250, w Ohio State 
4,900, w Oklahoma 800, w Texas 1,510, w 
Columbia 500, w Fiorida 5 804, w Indiana 
586, w Iowa State Colege 240.

Rodacy nasi na wychodźtwie już od 
Ut kilku stworzyli instytut naukowy, które­
go zadaniem jest udostępnienie wiedzy ogól­
nej i zawodowej każdemu, kto umie czytać 
i pisać. W  ciągu ośmioletniego istnienia in­
stytucja ta licząca dziś 1,000 studentów, 
zdołała rodakom naszym rozsypanym po ca­
łym świeeie, dopomóc do zdobycia wiedzy. 
Obecnie zasłużona ta uczelnia „Powszechna 
Szkoła Korespondencyjna Palatyn" przenio­
sła się do serca Ojczyzny do Warszawy 
cbeąc przedewszystkiem pracować d'a swo­
ich i u siebie. Rozpoczęła ona już swoją 
działalność, zyskując odrazu wydatne popar­
cie ze strony tych wszystkich, którzy korzy­
stali z jej usłag, gdy działała jeszcze wy­
łącznie w Ameryce.

Polskie Ministerstwo Oświaty już od 
kilku miesięcy koncesjonowało szkołę, wi '

dząc ogromną doniosłość tej placówki, spe­
cjalnie zatrudnionej dokształcaniem dorosłych 

Po wszelkie informacje dotyczące 
kształcenia się przez korespondencję należy

zwracać się wprost do Powszeehnej Szkoły 
Korespondencyjnej „Palatyn" Warszawa, N o­
wy Świat Nr. 36.

Ze spraw polskich.
( D e p e s z e  P o l s k i e j  A g e n c j i  i  e i e g m i i c z n e j ) .

Wojskowa organizacja niemiecka na Górnym Śląsku.
B ytom . Niemcy obeenie stworzyli no­

wą organizację bojową na G. Śląsku, Helbst- 
schutz i Orgesch już nie istnieją. Organiza 
cj# te przeszły pod wspólny zarząd komendę 
t zw. „Schutzbundu" z siedzibą we W ro­
cławiu. Odpowiednio do terenu, na którym 
działają obecnie tajne formacje i oddziału 
dzielą się one na trzy grupy, a mianowicie 
na grupy „Ost", „S tii" i „Oberscblesien".

Grupa „Ost" obejmuje teren leżący 
za linją dem&rkscyjną po drugiej stronie 
linji kolejowej Opolo Wrocław. Dział trj 
grupy znajduje się w Oberoiek koło W ro­
cławia. W skład tej grupy wchodzą wszyst­
kie formacje miejscowe i wycof»ne z terenu 
plebiscytowego oddziały Selbstschu<zu jak 
również pozostałe jeszcze oddziały porno 
cnicse na terenie plebiscytowym w rejonie 
Opola, Kluczborka i Namysłowie.

Grupa „Siid" obejmuje teren leżący po 
lewej stronie linii kolejowej Opole-Wrocław 
ku granicy czeskiej z miastami: Nowe Miasto 
(Naust&dt) Nyssa, Kłaeko, (Giati) S^idnia 
i Ząbkowice (Frankenstein). Sztab tejj grupy 
znajduje się w Ktacku. Do tej grupy wcho 
dzą, również oddziały robotniczo po dworach 
i folwarkach w rejonie Grabowic, Głogówka, 
Koźla i Głupczye.

Grupa „Oberschlesien" obejmuje obwód 
przemysłowy terenu plłbiscytowego i resztę

miejscowych organizacji i straży miejsco­
wych (Ortswehr) po lewej stronie Odry, 
w powiatach zachodnich G. Siaska. Centrala 
t»j grupy znajduje w Brzegu. W rdział orga 
nizacyjny eałej tej nowej organizacji znaj­
duje się we Wrocławiu. Kierownikiem jego 
jest major Floegel, występujący pod pseudo­
nimem dyrektora Awei. Grupa „Obersehle- 
sien* ma na celu organizację oddziałów 
Stosstrupperów po miastach obwodu prze­
mysłowego oraz skuteczniejsze przygotowanie 
icń na wypadek nowej akcji. Dąży ona do 
ponownego sprowadzenia wszystkich Stess- 
trupperów i uchodźców, którzy opuścili ob­
wód przemysłowy i udali się za linię demar- 
kaeyjną. (Każdego stosstruppera zabezpiecza 
się na wypadek pokaleczenia na 10 600 Mk.) 
poszczególne miasta wypracowały nowe plany 
i przedłożyły je  wydziałowi organizacyjnemu 
do zatwierdzenia.

W  tych dniach kończy s:ę dla wszy­
stkich członków Selbstschutzu urlop. Urlo­
powani zgłaszać się raa'ą do swoich oddzia­
łów za linją demarkacyjną. T. z. w. Frei- 
korps Oberland" znajduje się w pogotowiu 
marszowem i w tych dniach wyjeżdża ku 
granicy poznańskiej. Na miejsce postoju dla 
sztabu tej organizacji przeznaczono miasto 
Fraihan.

Prez. Witos w Warszawie,
W arszawa. Po kilkodniowym pobycie 

w Wierzchosławicach przybył wczoraj do 
Warszawy Prezydent Ministrów Witos,

Strajk generalny w Gdańsku. ■
G dańsk. Senat gdański rozwinął ener­

giczną akcję przeciwko zapowiedzianemu 
strajkowi generalnemu w Gdańsku.

Propag*. ący stra:k organizacje socjali­
styczne wszystkich odcieni zapewni»ją, że 
strajk się uda i doprowadzi w konsekwencji 
do obalenia obecnych rząiów w Gdańsku. 
Nastrój w mieście podniecony. Wobec przy­
łączenia się do strajku związku drukarzy, 
dzienniki niemieckie i polskie nie wyjdą,

Telegramy P« A* T ,

Do czego dąży Grecja.
P aryż. Według depe-zy z Aten, Lloyd 

Gaorge miał wystosować do greckiego mini­
stra spraw zagranicznych telegram aprobu­
jący zsm ary, do których dąży Grecja, nie 
wyłączając sprawy zajęcia Konstantynopola.

Uchodźcy rosyjscy.
Nauen. Do Rygi przybyli uchodźcy sy­

beryjscy. kt rzy oświadczała że takie naSy 
berji panuje straszliwy głód, spowodowany 
nadmierną posuchą. W  licznych miejscowo­
ściach na polach i w lasach szerzą się 
pożary.

Pertraktacje artgielsko-irlandzkie.
Horsea. Ohamberlaiu oświadczył w Izbie 

gmin, że Lloyd George i Valer» porozumieli 
się, iż w razie zerwania partraktacyj angiel- 
sko-irlandzkich, wypowiedzenie zawieszenia 
broni nastąpi z zachowaniem odpowiedniego 
terminu. Chamberlain oświadczył dalej, że 
propozycje, jakie rząd angielski poczynił 
sinnfeinistom, nie będą chwilowo podane do 
wiadomości, ż« jednak Lloyd George ma na­
dzieję, iż będzie mógł jeszcze w ciągu obe­
cnej sesji parlamentarnej złożyć sprawozda­
nie z przebiegu pertraktacji.

Z  dyplomacji rosyjskiej.
Praga. Wedle doniesień % Moskwy 

w najbliższym czasie nastąpią znaczne zmia 
ny w sowieckim korpusie dyplomatycznym 
zagranicą. Jak słychać, do Pragi ma przy­
być j»ko poseł sowiecki Joffe.

Białogwardziści.
Moskwa. W  Rostowie nad Donem wy­

kryto sprzysięłenie białogwardzistów.

Wspólny krok w Berlinie.
P aryż. Zwłoka we wspólnym kroku 

sprzymierzonych w Niemczech powstała z po­
wodu zniekształcenia szyfrowanych instrukcji 
otrzymanych przez ambasadora augielskiego 
D’Abernons, który wskutek tego musiał pro­
sić o ponowne przysłanie mu tych in­
strukcji,

Jeńcy nie chcą wracać do Rosji.
W arszawa. Przegląd Wieczorny donosi, 

że w partjach jeńców bolszewickich, interno­
wanych w różnych obozach polski*h, coraz 
więcej ieńców oświadcza się przeciw wyja­
zdowi do Rosji sowieckiej,

Długi Rosji.
P a ry ż. New York Herald donosi, że 

między Loueherem a Krass;nem wszczęto 
rokowania mające na celu uregulowanie 
kwestji uznania długów b cesarstwa rosyj­
skiego pnez rząd sowiecki. Były ambasador 
francuski w Petersburgu objął pośrednictwo 
w tej sprawie.

Ces. Wilhelm nie chce płacić podatków.
L on d yn . Sprawozdawca Daily M ail 

donosi z Hagi, że między b. cesarzem nie­
mieckim a władzami holenderskiemi przyszło 
do sporu. B. cesarz niemiecki twierdzi, że 
miał jodyn’ e 150 000 guld n w dochodu, 
podc*Łs gdy wła-iso skarbowe obliezyły ten 
dochód na 350 000. Stwierdzono, że b. ce ­
sarz otrzymał ubiegłego roku najmniej 
*00.000 gid. bolend,

Misja rosyjska w Morawskiej Ostrawie.
Morawska Ostrawa. Onegdaj bawiła 

tu misja gospodarcza Rosji sowieckiej. Dele­
gaci sowieccy interesowali się żywo hutami 
żelaznemi w Witkowieach i zwrócili się do 
dyrekto'a zakładów witkowickieh z zapyta­
niem, czy zakłady te byłyby skłonne wziąć 
udział w przemysłowej odbudowie południo­
wej Rosji. Rckowania w tej sprawie natra­
fiły na przeszkody głównie z powodów pie­
niężnych, ale — jak podają dzienniki —  
toczą się dalej.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Bedakcja nie bierze odpow iedzialności:

Podziękowanie.
Pogrążeni w bezdennej boleśoi z powodu 

śmierci naszego najdroższego Syna i Brata, komisa­
rza powiatowego dra W itolda Józefa Prawdzie Bęt­
kowskiego, składamy w tej drodze nasze najszczer­
sze podziękowanie Wszystkim, którzy w tem eiężkiem 
przejściu okazali nam Swoje współczucie.

Bętkowscy.
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W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

Mar Ja % D ziedu szyck ich  K om orow ska.

(Ciąg dalszy)
Kerjean nie widział się, przed ich wy­

jazdem do Vichy, z panią Dayrenęay, ani 
z Amy. Szukał ieh w hotelu, lecz były nie 
obecne. Nie wykluczone jednak, że spostrzegł 
w kasynowym ogrodzie, a z poza osłony 
dziennika, który czytał, koronkowy kaseiusz, 
Anny i ża słyszał wesoły joi śmiech,.. Nie 
zupełnie jednak był tego pewny... to tylko 
wiedział niezbicie, źe się inne głosy zlewały 
x jej śmiechem i że kapelusz jej otaczały 
inne kapelmze, takie takie, co pokrywały 
głowy mętczyin... sylwetka Fabryeego de 
M&uve mignęła mu się nawet dość wyraźnie 
przed oczyma., więc trzy szło mu na myśl 
ie  pani Dayrecęty jest nietylko głucha 
i ślepa, pod pewnym względem, ale także 
i nadmiernie nieprzezorna i pozostał dalej 
w nkryciu papierowego parasola,..

Wilhelm nie przedłużył swego pobytu 
w Vichy, poza lotniczy tydzień, a nawet 
wyścigi nie zdołały go bardzo zająć, gdyż 
wszystko w nich było niemal, że przewi­
dziane, pracowita zaś bezczynność, będąca

cechą miejsc kąpielowych i panująca w nich, 
więc. j w Vicby, kosmopolityczna i  lekko­
myślna atmosfera były mu wstrętne. Rad 
wrócił dc paryskiego swojego zacisza, tu je­
dnak wspomniał niebawem o Kolecie Mou- 
cbe, grywającej naiwne role w Eugheie, 
gdzie była zaangażowana na letni sezon. 
I cała jego istota przywoływała nagle Ko- 
letę. S»m nie pojmował gorącego pragnienia 
spotkani. s;ę z nią jaknajprędzej, które od- 
cztw ił. Zazwyezaj bowiem, gdy byli rozdzie­
leni, wystarczało najzupełniej czytanie listów, 
jakie od niej odbierał i nie tęsknił za »ią 
bynajmniej. Otrzymywał codziennie conaj- 
mniej jedno, a częstokroć i dwa czułe słów­
ka... Koletta namiętnie lubiła pisywać i nie 
była się w stanie powstrzym/wać, nawet 
wówczas, gdy przebywała w Paryżu ed za­
sypywania kochanka swego całą masą pneu­
matycznych kartek. Czytała ona kiedyś: 
„Listy do Tonfau“ i przyznawała się szcze­
rze i z naiwnością, ii szezytem jej marzeń 
stanowi to, by korespondencja jej mogła być 
kiedyś mana i drukowana, tak, jak epistoły 
wielkiej aktorki Dezalea. Trzeba jej nadto 
oddać sprawiedliwość, że listy jej posiadały 
istotnie odrobiuę literackiej eecby i że by­
wały zazwyczaj ładnie i  zręcznie ułożone.

Koletta M ouchę,, drugorzędna gwiazda 
jeduei z małych, paryskich scenek, kochała 
Kerjeau jednem z (ych sztucznych uczuć ro­
mantycznych grizetsk, w połączeniu ze sen­
tymentalną komedją młodych aktorek, pra­
gnących grywać wybitne role w „Kameljo-

| wej Damie1* i mająeej pewne pretensje do 
j wykształcenia nietylkc ie  scenicznego, lecz 

także i literackiego. Kochała go jednak ró­
wnocześnie takie i bardzo serdecznie na­
prawdę, a Wilhelm, który nie miał wogóle 
specjalnej sympatji do kobiet teatru, polubił 
ją szczerze, tem bardziej, ie  posiadała przy 
urodzie i sprycie, takie i pewną dczę dy­
stynkcji i że go nigdy do siebie nie znie­
chęciła iadnem prostaezem słowem, ani wul­
garnym gestem,

Koletta nie wiązała sie w stosunku, do 
Wilhelma żadną przysięgą, której bv później 
nie zdołała dotrzymać, lecz oznajmiała ntu 
pizec wme, z całą prostotą i otwartością, że 
kocha go wprawdzio gorąco, ale opuściłaby 
go w razie, gdyby przed nią nowy kandy­
dat na wielbiciela otworzył bramy wielkiego 
teatru i zapewnił jej sławę. Dodawała wpra­
wdzie, cheąe Wilhelma pocieszyć że jej ni­
gdy dotychczas nie był nikt milszym od nie­
go i że mu jest wierną od czasu poznania 
go, to jest od czterech miesięcy. A pomimo, 
ie  nie był całkiem pewnym, ie  to, co mówi 
Koletta. stanowi nisodtowną prawdo, miło 
jednak mu było słyszeć wyrazy te wyma­
wiane przez ładne usteczka.

I  tak, nie robiąc sobis większych illu- 
zji, niż nahżało, co do trwałości kobiecych 
uczuć, nie komplikując nadto rcmansiku swe­
go z aktorką, czuł się Wilhelm zeń zadowo­
lony i rad był z tego, że jest istota, która 
przybycia jego zawsze oczekuje z niecierpli­
wą radością.

| Przybywszy do Paryża w sobotę rino> 
i spędził Wilhelm dzień c a ły  w Lsyallois, po" 
j tem wskoczył do automobilu i kazał się za­

wieźć do P?gbin.
Koletta występowała tego wieczora ja ­

ko Rcxolana w „Trzech sułtankrch**, w roli, 
która nio należała do jej repertuar* i w któ­
rej była śliczna.

To dziwne, przyszło Wilhelmowi nagle 
przez myśl, Koletta jest, bądz co bądź, po­
dobna do małej Amy!.., Niezawodnie, ie  tro­
chę zaledwie... ale zamsze,.. Ciekawe, ie  te­
go nie spostrzegłem dotychczas...

A le to przeświadczenie było mu nie­
miłe, rsziło go, więc ie od siebie, jako coś 
niestosownego, szybko odtrącił

W ócił do Paryża w poniedziałek wcze­
snym rankiem, h - miał zsjęeie w warsta- 
tach i zarni-rT.fi ud»ć się tsm j»kn.vprędzęj, 
Plauy jego zmieniła jednak dupesza, którą 
zssu ł w domu. a która była aade«?ła wilia. 

Depes;a uochodziła z A ;x :
„Pani D?vrecę\v umsrła po dwóch go­

dzinach c erph nift, wskutek ataku epoplekiy- 
em^go. Zachorowała w sali gry.

Maurieeau.

(Ciąg dalszy nastąpił

Naczelny i odpowiedz1 alny redaktor' 
S T A N IS Ł A W  K O S SO W SK I

G Ł O S Z E N I A  U B Z Ę D
R o zm a ite  o b w ie s z c z e n ia .

Cgl. 192/21. Uchwała. W  sporze An­
toniny Plis, właścicielki realności w Tarno­
polu, powódki, zastąpionej prsez dr. Pobo- 
reekiego, adwokata w Tarnopolu, przeciw 
Stanisławowi Flisowi, handlarzowi nieroga­
cizną w Tarnopolu, pozwanemu, zastąpionemu 
przez dr. Rosenfelda, adwokata w Tarnopolu, 
o ustalenie i t. d. z pn., zakazuje s;ę pozwa­
nemu Stanisławowi Fłisowi w celu zabezpie­
czenia roszczeń powyższym sposobem docho­
dzonych, wykonywania zarządu realnością 
objętą lwh. 639 i 6571 ks, gr. g,n. kat. m. 
Tarnopola, znajdującą się prsy pl, Domini­
kańskim 1. 1, znanej pod nazwą „Hote' 
Puntseherta , własność powódki stanowizcą, 
w szczególności wynajmywama ubikacji i 
pomieszkań w tejże realności oraz pobierania 
czynszów z tem zastrzeżeniem, że wszelkie, 
wbrew temu zakazowi uskutecznione przez 
pozwanego akty zarządu dotyeiące, będą 
pozbawione skutków prawnych, o ileby nie 
dozn»ły ochrony w obowiązujących pnepi&*ch 
ustawy, ze względu na dobrą wiarę kontra­
hentów. Niniejsze zarządzenie tymczasowe 
wydaje się na ez&s trwania powyższego 
sporu, wytuczonego przez powódkę przeciw 
pozwanemu pozwem z dnia 14 lipca 1921 
L. cz. Ugl. 192/21/1, a w celu podania go 
do wiadomości ogół*, zarządza się równitż 
ogłoszenie uchwały tej trzykrotnie w dzien­
niku urzędowym oraz przez przybicie na 
tablicy sądowej.

Sąd okręgowy, Oddział I.

Tarnopol, 23 lipca 1921. 7691 3 - 8

L, 4070/21. Obwieszczenie. Prowizory­
cznie prowadiona hurtowni* tytoniu pi zez 
Deborę Borek, w Strzeliskach nowyrh (Nad­
zór kontroli sk rbowej Bobrka), będzie ob­
sadzoną w drodze publicznej- konkurencji. 
Hurtownia ta połączona z drobną sprzedażą 
materjnłów tytoniowych (dla miasta), jest 
przydzielona z poborem tych materjałów do 
Urzędu sprzedaży tytoniu we Lwowie, ma 
zaopatrywać sklepy tytoniowe do niej prze­
znaczone i obowiązaną będzie dr sprzedaży 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo­
wych i listów przewodowych tudzież znacz­
ków pocztowych. W  czasie od 1 stycznia do 
31 grudnia 1920 hurtownia ta pobrała m i- 
terjału tytoniowego na kwotę: 362.470 Mk,. 
z której 1/3 część jest uprawnioną do sprze­
daży w swej drobnej sprzedaży (*. 1/2 ad 
hurta). Wartościowe znaciki stemplowe bę­
dzie hurtownia pobierać w urzędzie podat­
kowym w Chodorowie. Hurtownia ma pono- 
»ić z własnych funduszów koszta przewozu 
baaterjałów tytoniowych i wartościowych 
*ńaezków stemplowych, jakotei wszelkie i 
jbne wydatki połączone z prowadzeniem 
hurtowni i drobnuj sprzedaży. Oferty na tę 
hurtownię wnieść się mające, mają byc 
oporządzane na przepisanych drukach, do 
>tórych należy dołączye y*adjum w kwocie 
^ 2 4  Mk, w gotówce lab papierach warto­
ściowych w kopertach opieczętowanych na 
j|ce dyrektora okręgu skarbowego Lwów 
? “dwale 1. 3, najpóźniej do dnia 25 sierpnia 
i* 2 l o godsinie 11 przed południem. Skarb 
„4ństwa nie ręczy za to, czy dochód wymie­
n n y  w niniejszom obwieszczeniu, albo wy­

kazach dochodów i wydatków także w przy­
szłości faktycznie zostanie osiągnięty. Inwa­
lidom z ostatniej wojny,' jakoteż wdowom i 
sierotom po żołnierzach poległych lub umar­
łych w tej wojnie, przysługuje pierwszeństwo 
przed innymi oferentami i ci są uwolnieni 
od skłafrnia wadjum.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Lwów, 26 lipca 1921. 7776 2 - 3

L. IV. 9018, Ogłoszenie. Otwarcie 
kursu dla nadzorców drogowych (drogomi- 
strzów). Celem odpowiedniego przygotowania 
i wykształcenia kandydatów, starających się
0 posady nadzorców drogowych (drogomi­
erzów ) w służbie państwowego budownictwa 
drogowego, Okręgowa Dyrekcja Robót Pu­
blicznych we Lwowie, na mocy reskryptu 
Ministerstwa Robót Publicznych z dnia 2ó 
maja 1921, Departament drogowy Nr. XI. 
901 z dnia 11 czerwca 1921 Nr. XI. 1583, 
otwiera z dniem 1 października 1921 kurs 
fachowy d ‘a uadzorców dr gowycb, złożony 
z 3-ch po aobie następujących sześciomie­
sięcznych półroczy, z których pierwsze i 
trzecia obejmuje nauki teoretyczne, zaś aru 
gie półrocze ma za zadanie wprowadzenie 
kandydatów do praktyki i obznajomienia ieh 
z priyszlym zawodem. Warunki przyjęcia 
na kurz są następujące: 1. Obywatelstwo
Państwa Polskiego, 2 Nienugunny tryb 
życa, 3. Fizyczne uzdolnienie do tej służby,
4. Uczynienie zadość obowiązkom wojskowym 
(pierwszeństwo ma ąci ,  którzy służyli w od­
działach technicznych woskowych), względnie 
dowód uwolnienia od tej służby, 5. Ukoń­
czenia z pomyślnym wynikiem co najmniej 
2-giej klasy państwowej, lub przez Państwo 
• znanej szkoły średniej, 6. Wykazanie się 
ewentualną praktyką w jedaera. z rzemiosł 
budowlanych, (murarz, cieśla, kowsJ, beto­
niarz, karni en i«9  i t. p.), 7. Meprzekroczony 
wiek 24 int, 8. Podoficerowie, tudzież inwa­
lidzi Wojsk Polskich, certyfikatyści, jednak 
tylko z oddziałów technicznych wojskowych, 
a którzy przez Władze wojskowe po myśli 
rozporządzenia Rady obrony Państwa z 6 
sierpnia 1920 Dz U. Rz. P. Nr. 75 poz. 
512 poleceni zostaną, oraz wykażą się, że 
posiadają warunki, wyżej pod 1, 2, 3, 5 
podane, mają bei względu na wiek pierw­
szeństwo przed innymi kandydatami. 9. Po­
nadto kandydaci przed przyjęciem ich na 
kurs, muszą poddać się egzaminowi wstęp­
nemu przed komisją na ten cel wyznaczoną, 
przy którym mają wykazać, że posiadają 
dostateczną znajomość rachunków, geometrji
1 rysunków, 10, Uwolnienie cd egzaminu 
wstępnego może nastąpić przez Okręgową 
Dyrekcję Robót Publicznych we Lwowie, na 
podstawie przedłożonych świadectw dostate­
cznych, 11. Kandydaci, przyjęci na kurs 
półrocie I. i III., winni z własnych fundu­
szów się utrzymać, o ile nie uzyskają prze­
widzianych atypendyj i zapomóg. Natomiast 
kandydaci dopuszczeni na kurs półrocze II 
pobierać będą odpowiednie wynagrodzenie 
z funduszów państwowych. 12. Ukońezenie 
wszystkieh 3-ch półroczy kursu z postępem 
dobrym, daje prawo do kompetowania o 
stałą posadg nadzorcy dróg, które będą 
nadawane w miarę miejsc wolnyeh, 12. 
Wolni są od kursu półrocza I. certyfikatyści 
byłych wojsk austrjackich, którzy kurs dro-

gomistrzów ukończyli, dalej drog •mistrze, 
od kursu półrocza I. i H., którzy mają 
z dobrym postępem dawny kurs drogomi- 
strzów, wreszcie od wstępnegd egtanrnu na 
półrocze I. wolni są drogomistrze, będący 
w służbie państwowej, ehociaż kursu na 
drogomistrzów nie mają, 14. Podoficerowie 
zewodowi, którzy na mocy rozporządzenia 
Rady obrony Państwa z 6 aierpnia 1 9 2 0  
Dz. U, Rz, P, Nr. 75 poz. 512, otrzymają 
od Władz wojskowych 6-miesięezuy urlop, 
mogą po odbyciu kursu półrocza pierwszego, 
wrócić napowrót do swojej służby i dopiero 
gdy się sami zgłoszą do odbyca kursu 
półrocza II,, zostaną do niego przydzieleni. 
Podania o przyjęcie na kurs, popartu alega- 
tami. ie  kandydat wvtnagauym warunkom 
od p o w ia d a , n a jp ó ź n ie j d o  k o ó » a  s i e r p n i a
1921 do Okręgowe; Dyrekcji Robśt Publicz­
nych we Lwowie z wykazaniem dokładnego 
adresu starającego się. Podania wniesione 
po powyższym terminie nie będą uwzględ­
nione. Bliższe warunki pedaje regulamin 
kursu, który można przejrzeć w Kierown c- 
twaeh okręgów budowniczych w Małopolsce, 
lub w Okręgowych Dyrekcjach Robót Publi­
cznych we Lwowie i Krakowie.

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych.
Kierownik Dyrekcji B 1 u m , w. r.

Lwów, 25 lipca 1921. 7699 2— 3

1 .

A. 1616/20/28. Wezwanie do spadko­
bierców, oheimuiących spadek i wierzycieli 
obcokrajowców. P. August Brilhl, były kapi­
tan fregaty, ostatnio' Wiedeń HtiPeldorferstr. 
146, przynależny do Lwowa, obywatel Polski, 
zmar 4 maja 1920 w Wiedniu XIII. Osta­
tnie zlecenie znaleziono. Wszystkich spadko­
bierców, obejmujących spadek i wierzycieli, 
którzy są austrjackimi obywatelami, lub też 
tu znajdujący się obcy, powołuje się do za­
meldowania swych pretensji do sp*dku 
w terminie do 6 września 1921. W  razie 
niez»meldowania się wyżej wymienionych 
w podanym terminie, będzie wydany spad k 
bez wzgiędu na cwe pretensje, obco) władzy, 
lub osobie przez ową władzę wskazanej. 
W  kraju mieszkający spadkobiercy podali 
o przeprowadzenie spadkowej czynności do 
sądu aMstrjactiego. Zagranic nvch spadko- 
b erców wzywa się do zameldowania swych 
pretensji w wyżej podanym terminie i czy 
sobie życia odstąpienia sprawy zagranicznej 
władzy W przeciwnym razie, j -śli zagrani­
czna władza nie sniąda odstąpienia sprawy, 
zostanie ona przepr wadzoną tu, a to tylko 
ze zgłoszonymi si adnob ercam;,

Sąd okręgowy, Hietzing, Oddział I.
Wiedeń, 6 lipca 1921. 7786

Prez. 22874/4 W, 21, Koukurs, o g ło ­
szony w Nr. 170 „Gazety Lwowskiej**, na 
posady po.iurrędników w Sądzie oktęgowym 
w Złoczewie, oraz w Sądach powia owych 
w Drohobyczu. Komarnio, Kossowie, Moua- 
sterzyskach i Pod lianach, tudzież posady tego 
samego rodzą u, które się ewentualnie opió 
inią po rozpisan u tego  kmkursu, upływa 
dniem 30 sierpnia 1921.

Prezes sądu apelacyjnego.
Lwów, 29 lipca 1921. 7700 3 —3

L. 6422/III. Do Dyrekcyj wszystkich 
szkół średnich ogólno-kształcąc ch, semina­
riów nauczycielskich męskich i ieńskieh, 
oraz R d szkolnych powiatowych i miejskich, 
K o n k u r s .  Kuratorjum Okręgu szkolnego 
lwowskiego ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę nauczyciela historji i geografji w pzń 
stwowem seminarjum nauczycielskiem żeń- 
skiem w Przemyślu. Z posadą tą połączone 
są obowiązki i prawa przywiązane do posady 
rzeczywistego nauczyciela w szkołach śred­
nich, unormowane usta ją  z dnia 13 lipca 
1920 r. Dz. U. Rz, P Nr. 65. Kandydaci 
z pełną kwalifikacją do szkół średnich winni 
wnieść naleiyc e udokumentowane i zaopa­
trzone w tabelę kwalifikacyjną podania za 
pośrednictwem przełożonej władzy do Mini­
sterstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego najdalej do 15 wrteśnia 1921.
K uratorjum  okręgu szkolnego L w ow sk iego .

Za k u ratora : S t e f a n o w i c z .

Lwów, 30 lipca 1921. 7793

W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 238/21 Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł n-i >cpinoek Prokuratury ur»? 
tymże sadzie. $*» esaamfisma. .Ukrain- 
akyj Wistuyk** Nr, 145 z dnia 27 lipca 1921 
r, w artykułach pod tytułami: i . „Narodu • 
Komitet i ssctaónyj moment' w ustępccb
a) między słowami „poodynoki człony** a 
słowami „ne weiy ; ne wedkl1*, b) od słów 
„Narodnyj Komitet u>aiaw“ do końca arty­
kułu, 2. „Peredeiasna ;adist“ od słów „z cei 
wyraznoi postanowy" do końca artykułu, 
3. „Nowa Rfform a1* pro sprr.wu S-h dnoi 
Hałyczyny“ w ustępach od słów „My zna­
jomo, srcio ws9 k o ły  do słów „Europy do 
leji połahodienii**, 4. „Łyst b posła Tymo- 
teia Starucha do Redakcji" w ustępach a) 
od słów „Ja skazauyj • do słów „kuru smwrty**,
b) między słowami „mene ne widwidaw** a 
słowami następnego zdania „Ja ne > uw na 
żadnim1*, c) między słowami „wsi jej mojeji 
oberelnosty** a słowami następnego zdania 
„Moju chatu nicz i n i“ zawiera zuamiona 
ad 1. a) b) i 4 b) z § 65 a) u. k„ 2, z § 
656 u. k,, ad 3 4 . c) z § 392 u. k., uznał 
dokonaną w dn>u 26 lipca 1921 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p k. 
zakaz dalszego rozpowazechniania tego pisma 
drukowego,

Lwów, 29 lipca 1921. 7778

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 242/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie oriHkł na w niosek  Prokuratury przy 
tymże sądzie *e treść czasopisma „Ukraiń-
skyj Wistnyk* Nr. 148 z dnia 20 lipca 1921



w artykułach pod tytułami: 1. uwidoczniony 
na drugiej stronie nad szpalty trzecią i 
czwartą uległ konfiskacie w ustępach a) 
w skonfiskowanym tytule, h) od słów „Hro- 
jświtnyj ruch" do słówa „poślidownistiju". 
e) między słowami poprzedniego *dama .bo 
jny je  bolsiewyky" a słowami następnego 
zdania „Buły wypadity, szezo »a w iv , d) 
między słowami „ci mudry akty' a słowami 
następnego zdania „Czy dywuwatymemoś 
piśla toho“ , 2. „Dopysy z kraju' w ustępach
a) między słowami poprzedniego zdania 
„iandarmerja urjaduje* a słowami następnego 
zdania „Pryczynkom do sioho, ounym", b) 
od słów „Ne dosyt szczo' do końca artykułu 
zawiera znamiona zbrodni z § 65 u. k., uznał 
dokonaną w dniu 28 lipca 1921 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 31 lipca 1921. 7797

W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 239 21. Sąd okręgowy kamy we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ie  treść czasopisma ,,Batfe,w- 
Bzczyna8 Nr. 22 z dnia 31 lipca 1921 r. 
w artykułach pod tytułami: 1. „Doświd
uczyt rozumu" w ustępach a) między słowa­
mi „distaw rabin boczku wyna“ a słowami 
następnego zdania „w ie ne budemo durni",
b ) między słowami „powna żertw wijna“ a 
słowami „buło dla nas dobroju", c) od słów 
„bo łysz todi ne“ do końea artykułu, 2. na 
stronie 3 w szpalcie pierwszej po wierszu 
trzydziestym cały artykuł wraz z tytułem,
3. „Zarobljąjut sobi prychylnist" od pierw­
szego wiersza do słów „proezytajesz abo 
poezujesi pro nych“ zawiera znamiona ad
1, 2, 3, zbrodni * § 65 a) u. k., a nadto ad
2. takie występku > § 308 u. k., uznał do 
konaną w dniu 27 lipca 1921 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca­
łego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 23 lipca 1921. 7799

Enratele.
P. 49/21/1. Ogłoszenie pozbawienia 

własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Krzeszowicach z dnia 15 lutego 1921 r. 
L. 1/21/3 pozbawiono eałkowicie własnowol- 
nośei Reginę Banasiową, córkę Piotra i 
Katarzyny Siejków, ionę Pawła Banasia, 
zamieszkałą poprzednio w Tenczynku, a to 
z powodu choroby umysłowej tvpu sehizo- 
fremii. Kuratorem ustanowiono p, Pawła 
Banasia, kolejarza w Tenczynku.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice. 30 kwietnia 1921. 5839 3 — 8

P. 61/21/14. Piotr Korczowski ze Stry- 
jówki zestał całkowicie pozbawiony własno- 
wolnośei z powodu tępoty umysłowej. Kura­
torem jego ustanowiono Grzegorza Buczaka 
ze Stryjówki.

Sąd powiatowy Oddz. 111.
Zbaraż, 14 kwietnia 1921. 7667 3— 3

P. 38/21. Za pozbawioną własnowolno- 
ści z powodu nieudolności umysłowej, utuiuo 
Marję Kinaszcsuk w Uhornikaeh. Kuratorem 
jej ustanowiono Stefana Kozaczka w Uhor- 
nikach.

Sąd powiatowy, Oddział 11.
Ottynia, 27 nuja 1921. 7724

t m e r t p & f p *
T. VI. 145/21/2. Zarządzenie umorzenia 

papierów wartościowych. Na wniosek Fran­
ciszki Haberinann w Podgórzu podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienione­
go niżej papieru wartościowrgo, który wnio­
skodawcy miał zaginąć ; wzywa się posiada­
cza tego papieru aby g > w ciągu jednego ro­
ku od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu Sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W ja z ie  przeciwnym uznałby sąd po upły­
wie tego terminu ten papier wartościowy za 
umorzony. Oznaczenie papieru wartościowe­
go : Karta za tawnicza B a jk i hipotecznego 
filji Kraków Nr. 59351 na srebrny lichtarz.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI. 
Kraków, dnia 23 czerwca 1921. 7748

L. cz. T, IV. 114/20/4, Umorzenie. Na 
wniosek Stanisława Sajdaka gospodarza w 
Pleśny zarządza się postępowanie celem 
umorzenia wy mieniony- f i  niżej papierów war­
tościowych, które miały zaginąć i wzywa się 
posiadaezy tych papierów, aby zgłosili swe 
prawa do sześciu miesięcy. W razie prze­
ciwnym uznałby Sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartościowe jako pozbawio­

ne znaczenia. Oznaczenie papierów wartościo­
wych: Wydane priez Kasę osztzędn iśfi mia­
sta Tarnopola świadectwa tymczasowe na 
jożyeikę odrodzenia a to : aj Nr. 487389 
■i dnia 3 sierpnia 1920 opiewające aa po- 
iyeskę odrodzenia krótko terminową w su­
mie 1000 M i, o) Nr. 631227 z dnia 4 sier­
pnia 1920 opiawsi^Ctt na państwową po­
tyczkę odrodzenia długo terminową w sumie 
200 Mk. ob i ta świadectwa opiewające na 
Stanisława Sajdaka, -) Nr. 487383 z dnia 
3 sierpnia 1920 opiewające na pożyczkę 
państwową odrodzenia krótko terminową w 
sumie 3.500 Mk. na firmę Kółko roinieze 
w Pleśnej. d) Nr. 0622728 z dnia 25 czorw-a 
1920 opiewające sa państwową pożyczkę 
tdrodsema długo terminową w samie 200 
Mk. oa imię Stanisława Sajdaka wydane 
przez Towarzystwo Zaliczkowe w Tarnowie.

bąd okręgowy Oddział IV.
Tarnów, dnia 30 czerwea 1921. 7768

T, 36/21. Na wniosek M jryjki Stadnyk 
w Pcdhorkach u ks. Jana Ko -;*ka w Kiłu- 
szu zamieszkałej wdraża się postępowanie cs- 
lem amortyzacji zabranej przez wojska ro­
syjskie książeczki wkładkowej Kredytowego 
Towarzystwa ruskiej Sany.pomocy w Kału­
szu Nr, 108 aa imię Marji Stadnyk na 
kwotę 2000 kor, opiewającej. Posiadacza po­
wyższej książeczki wkładkowej wzywa się 
aby zgłosił się ze swojeroi prawami w cią­
gu 6 miesięcy od dnia owłosienia eciyktu 
w „Gazecie Lwowskie “ w przeciwnym ra 
zie książeczka ta za nieważną uznaną zo­
stanie.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisiswów dnia 23 mija 1921. 77„7

T. VI, 135/1/3, Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Karola 
Kolebacza w Gorzymu podejmuje się postę­
powanie celem umorzenia wymienionego ni­
żej papieru wartościowego, kióry wniosko­
dawcy miał zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tego papieru, aoy go w ciągu jednego roku 
od dnia ogłosenia zarządzenia przedłożył 
temu Sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw maioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby Sąd na po­
nowny wniosek po upływie terminu ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznacze­
nie papieru wartościowego: Tymczasowe
poświadczenie Polskiego Banku przemysło­
wego Filji w Krakowie z 17 czerwca 1920 
L. 65072 na 6°/» krótkoterminową pożyczkę 
państwową na 100.000 Mk.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VI,
Kraków, 8 lipca 1931. 7759

T. VI 149/21 2. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Szy 
mona Kostki w Tryńczy podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartośeiovtego, który miał się 
spalić pizy p . żarze domu Nr. 130 w Tryń­
czy ; wzy wa się posiadacza tego papierę, 
aby go w ciągu sześciu miesięcy oa dnia owło­
sienia zarządzenia, przedłożył temu sądowi; 
także iuui interesowani raają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi, W razie przzeci- 
wnym uznałby sąd na ponowny wniosek po 
upływie tego terminu ten papier wartościowy 
za umorzony. Oznaczenie papieru warto­
ściowego : Książeczka wkładkowa Polskiego 
Banku prum  słowego Oddziału w Krakowie 
L. 13 wystawiona na Szymona Kostkę na 
60,000 Marek polskich.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VI.
Kraków, dnia 28 czerwca 1921. 7758

Ti VI, 146/21/2. Zarządzenie umorzeni* 
papierów wartościowych. Na wniosek Marji 
Jaworskiej w Krakowie podejmuje się postę- 
p wauie, celem umorzenia wymienionego ni­
żej papieru waitościowego, który wniosko­
dawczym miał zaginąć, s^zy wa się posiada­
cza tego papieru, aby go w ciągu sześciu 
miesięcy o*a div* ogłoszenia zarsimzeaL 
przedłożył temu sądowi; także inni nte 
resowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi, W ja z ie  przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego ter­
minu t*n papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papi.ru wartościowego: Ksią­
żeczka wkładkowa Kasy oszczędności miasta 
Krakowa Nr. 342261 na lO.OoO Mk, wysta­
wiona na Marję Jaworską.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI. 
Kraków dnia 1 lipca 1921. 7750

Ldh, 2776/21. Na wniosek Jakóba Jo­
achima Czaezkesa i Filipa Artura rectePin- 
kasa Achera 2 im. Czaezkesa wuraża się 
postępowanie amortyzacyjne celem wykre­
ślenia wpisanych od lat przeszło 50 na kar- 
taeh C whl. 30 dz. III, kg. gr. gm. m, Lwo­
wa praw zastawu: 1. dla legatu 100 d»k&. 
tów zpn. i 100 dukatów zpn. na rzecz W ol­
fa i Fredy Ficków jako prawonabyweów 
Breindh i Pessli Riaes  dla logatu w reszt"- 
jąeej kwocie 50 dukatów zpn. aa rzecz Ró­

ży Bierer jako prawonabywetyni Kupla Al- 
tera 1 Felgi Reizesów tudzież dla legatu 
150 dnkatów zpn- na rzecz Józefa Reizesa,
2. dla ssmy 37 złr. 4 5 */3 kr. m, k. zpn. na 
rze«ts Dwory Stern bach :aVo nadciężaru ; u 
my 150 dukatów zpn. saiiipoteki>waye| na 
rzecz Jó-.yf:. Rei.tesa, 3. dla sumy wekslo­
wej 85 złr. 91 ni. w. a zpn. na rzecz ffiia- 
ima Ohuw-sa j,.ko nadciężarów praw najmu 
sklepem zaprenotowanycn na rzecz Lei 
Błamy Sobol. Wzywa się uprawnionych do 
zgłoszenia praw swoich z powyższych wpi­
sów w ciągu jednego roku t. j. po śonsf.c 
czerwca 1922 ileża w razie przeciwnym 
wniosek ponowny Sąd uzna prawa powyż­
sze zaam irtyzowane i zarządzi ich wykre­
ślenie.

Sąd okręgowy cywilny oddz. VIII. 
Lwów, dnia 12 kwietnia 1921. 7733 2 3

U r n y .
Frm. 595/21. Oddz. A. III. 216. Zmimy 

i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców pcje- 
dynciych i spółek, Z przeniesieniem z rejestru 
Poj, 111. 105 do rejestru o, A. Siedziba 
firmy Kraków, Mały Rynek 1. 7. Brzmienie 
firmy dotąd: „Ado f  Kygiicki, handel kolo­
nialny i win w Krakowie. Zmian* firmy na: 
„A . Ryglicki i A . Gramatyka, handel keuo 
rnainy wódę i; i win w Krakowie". Przedmiot 
przedsiębiorstwa dotąd: Handel kolonialny i 
win, a od ąd: Handel kulon alny wódek i
win. Przystąpił jako jawny spólmk Aleksan­
der Gramatyka, skutkiem czego powstała 
jawna spółka handlowa od dnia 3 maja 1921. 
Spólnlcy osobiście odpowiedzialni Adolf 
Ryglicki i Aleksapuer Gramatyka, kupcy 
w Krakowie. Uprawnieni do zastępstwa na 
wewnątrz i »a  zewnątrz obydwaj spóiuicy. 
Podpis firmy odtąd. Firmę spółki podpisy­
wać mają prv-wo ob ij spólnicy w tcu sposób, 
ie  pod wypisanem lub stampilją wycisn.ętem 
brzmieniem firmy poiipisze jeden ze spoini- 
ków swoje nazwisko, t j. albo p. Adolf 
Ryglicki podpisz;- „Ryglicki", aibo p. Ale­
ksander Gramatyka podpisze „Gramatyka'. 
Dzień wpisu: 21 maja 1921,

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy.
Kraków, dnia 29 kwietnia 1921, 6298

Firm. 222/21 C. ILI. 276, Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re­
jestru oddział O. wciągnięto eo następuje: 
Siedziba firmy: Krałtów. Brzmienie linny: 
Spółka przemysłowo-handlowa dla importu 
i eksportu „Impol" Spółka z ogran, odpo­
wiedzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
czynności przemysłowo-handlowa związane 
i  importem i eksportem artykułów będących 
przedmiotem dozwolonego handlu i eksportu, 
załoienie fabryki pasty i przetworów waze­
lino wych oraz zakładanie i finansowanie in ­
nych przedsiębiorstwa fabrycznych, nabywa­
nie famy katów techaiesuo-cheniiezuyeh i su­
rowców. Forma spółk i: Spółka w mysi ust. 
z 6 marca 1906 L. 58 Dz. p. p. oparta na 
kontrakcie ddo Kraków 20 lutego 1921 L. 
J t C . 1672. Czas trwania Spółki meogranino 
ny. Na kapitał zakładowy spółki 1,000.000 
łik. wpłacono gotówka 2ÓO.O-JO Mk. Zawia­
dowcami spółki są: Edmund Heller, kupiec 
i Leon Daniek inżynier w Krakowie, ulica 
Czarnowiejska 30. Podpis firm y: Firmę spół­
ki podpisywać będą zbiorowo aibo dwaj za­
wiadowcy albo też jeden zawiadowca i pro- 
kurzysta, którzy umieszczą swoje podpisy 
pod wyeiśniętem stampilją lub przez kogo­
kolwiek wypisenem brznhemem firmy przy- 
czem prokurzysta przy nazwisku umieści do 
datek „pp.“ . Dzień wpisu: 23 lutego 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy,
Kraków, 22 lutego 1921. 6285

Firm. 77/18 Sto w. IV. 77. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczeg >. 
Wpisano do rejestru stowarzys.euia zarobko­
wego i gospodarczego. Siedziba stowarzy­
szenia Tarnopol. Bismieaie firmy: Spółka 
gospodarcza nauczycieli ludowych powiatu 
tarnopolskiego, stowarzyszenie z&rojestnwa 
no z ogr. por. Data statutu; 13 września 
*018. Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem 
spółki powiatowej jest nabywanie i dostar­
czanie jed .n ie  ezłonkom spółki środków ży­
wności, opału, światła, odzieży, obuwia, bie­
lizny i innych przedmiotów codziennego u- 
Zytku dobrej jakości po cenach możliwie 
najniższych. Czas trwania nieograniczony. 
Dyrekcja: 1. Józef Kowalski, emerytowany 
nauczyciel w Tarnopolu, 2. Józef Tennen 
baura, dyrektor szkoły żeńskiej wydziałowej 
w Tarnopolu, 3, Piotr Cześnikowski, nauczy­
ciel kierująey w Plotyezy jako dyrektor,
4. Benzion Kapan, nauczyciel ludowy im. 
Słowackiego, 5. Mikołaj Olejarnik nauczy­
ciel ludowy im. Słowackiego, jako zastępcy 
dyrektorów w Tarnopolu. Podpis firmy (F . 
Z.) Pod napisem lub pieczęcią firmy kładzie 
podpis dwóch członków dyrekeji. Ogłoszenia 
następują przez przybicie w lokalach skle­
powych Dyrekeji i w miejscu ursędowuur

Rady szkolnej okręgowej. Udział członków: 
Udział członka wynosi 10 kor. płatny zaraz 
przy wstąpieniu lub w dwóch ratach z któ­
rych pierwsza musi być złożona przy wstą­
pieniu, a dru*a w przec-agu trzech m.esięcy. 
Odpowiedzialność członka za zobowiązania 
spół*i odpowiada każdy członek do sumy 
dwukrotnego deklarowanego udziału Data 
wpisu 15 października 1918.

Sąd obwodowy iako haudlowy Oddz. II 
Tarnopol, dnia 18 w rzenia 1918. 6282

Firm. 672 21 oddz. A. III. 219. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej, 
Do rejestru oddział A  wciągnięto co na­
stępuje. Siedziba firmy : Kraków— Podgórze. 
Brzmienie firmy: G. Mr-lski i E. orzywin- 
ski. Przedmiot przedsiębiorstwa : hr.ndel ma­
nufakturą. gaianterją i innymi przedmiotami 
wchodzącemu w zakres tego rodzaja przed­
siębiorstwa. Forma spółki: jawna spó;.t» han­
dlowa oparta na kontrakcie spółki z 9 maja 
1921. Spólnicy osobiśeie odpowiedzialni: Gu­
staw Malski kupiec w Podgórzu ul. Tar­
nowskiego 10 i Edmund Grzywiński, kupiec 
w Krakowie ul. Szewska 1. 7. Do zastępstwa 
spółki są uprawnfeui obaj spólnicy zbiorowo. 
Podpis firmy: pod bizm.eniem firmy umis- 
szczą swoje podpisy obaj spólnicy. Dzień 
wpisu 24 nrfja 1921.

Sąd okręgowy jako haddlowy.
Kraków, dnia 18 maja 1921. 6291

Firm. 680/21. oddz. A. III. 220. Wpis 
do rejestru handlowego firmy kspea poje­
dynczego. Wpisano do rejestru handlowego 
oddział A, Siedziba firmy: Kraków. Brzmie­
nie firmy: S. Ochotnicki. Przedmiot przed 
siębiorstwa: wyrób i handel cukierków. W ła­
ściciel : Salomon Ochotnicki w Krakowie, ul. 
Augustjsńska^. Podpis firm y: S. Ochotnicki. 
Dzień wpisu 28 maja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 21 maja 1921, 6294

Firm. 44/21. Stów. O. 637. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych: Siedziba stowarzysze­
nia: Komuchów. Br;mienie firmy: „Hospo- 
darsko - mcłoczarsba Spiłka w Komuchowi 
stew. zarejestr. z obmezenoju porukoju. 1, 
Członkowie dyrekcji wystąpili, umarli: Wasyl 
Dańko, Fedor Baziuk i Onufer Łesejko. 2. 
Członkowie dyrekcji w jbran i: Husarikyj 
Ołeksa, Barabasz Petro i Barabasz Iwan, 
rolnicy w Koniuehowie. Data wpisu 2 maja 
1921.

Sąd okręgowy jako handiowy oddział IV.
Stryj dnia 17 kwietnia 1921, 6269

Firm. 576/21 Oddz. C. IV. 23. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru Oddz. G. wciągnięto eo nastę­
puje : Siedziba firm y: Kraków. Brzmienie 
firmy: „Radio-Zand?r“ Zakład feczniczo-dja- 
gnostyczny, spełza z ograniczoną odpowie- 
dzialnośfrą w Krakowie. Przedmiot przedsię­
biorstwa: rozpozna . ame i leczenie chorób 
za pomocą specjalnych przyrządów lekar­
skich, jak Róutgon, lampa kwarcowa, apa­
raty Zandeia. p,zyrządy ort pedyczne, elek- 
tryzitcja, nuęsmme i t. d. Fe,m a spółki; 
ćfpołua z cgran. odpowiedzialnością w myśl 
austr. ust. z 6 marca i906 Dz. p. p. L. 58 
oparta na kontrakcie z daty Kraków 12 
t “ letnia 1921 L. R. 23414. Czas trwania 
spółki: nieograniczony. Kap.,tał zakładowy 
boO.OOsł Mk., wpłacony gotówką. Zawia­
dowcy: 1. Dr. Jan Bielawski, podpułkownik- 
lekarz wKrakowie, 2. prof. dr. Stefan Huro- 
szkiewicz fekarz w Krakowie, 3, dr. Alfred 
Merz kapitau lekarz w Kiakowie zamieszkały 
przy ul, Starowiślnej. Podpis firmy następuje 
w ten sposob, żo pod wyciśniętą siampiiią 
fub wydrukowaną, lub przez kogokolwiek wy­
pisaną nazwą firmy aibo dwaj zawiadowey 
aibo jeden zawudowea i prokurzysta z do­
datkiem wskazującym prokurę, wypiszą wła­
snoręcznie swe nazwiska kolektywnie. Dzień 
wpisu: 23 kwietnia 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. 11.
Kraków 23 kwietnia 1921. 6287

Firm. 597/21. Oddz. C. Ul. 142. Zmia­
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm i spółek. 
Do rejestru oddz. U weiągnięto co następu­
je : Siedziba firmy Kraków. Brzmienie firmy 
Zelessboten spółka dla budowli przemysło­
wych z nieograniczoną odpowiedzialnością. 
Uchwałą spóiników z daty Cieszyn 16 kwie­
tnia 1921 1. rsp. 19543 zmieniono postano­
wienie art. V, VII, VIII, IX, X , XI, X il, 
XIII i XIV pierwotnej umowy spółki z 18 
m»rca 1920 r, 1. 3209. Dzień wpisu 22 ma­
ja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, O ddii. II-
Kraków dnia 17 maja 1921, 6448

Firm. 331/21. Stow. IV. 188. Wpi* 
firmy Stowarzyszenia zarobkowego i gosp0'  
darczego. Wpisano do reies ru stowarzjd*?'



zaribkowych i gospodarnych: Siedziba Sto­
warzyszenia: Podwołocsyska, Br/.aaieni#
firmy: Spółdzielcze Stowarzyszenie spożyw­
ców „Łączność' i  ograniczoną 'opowiedziai- 
nością w P iifwołocAyakarh. Data statum 
Podwołoctyi-ka 20/4 1921. -Przedmiot przed- 
sitjbiots^wa: CAom stowarzyszenia iest
wriffcbstronae zaspokajanie wspólnemi siłami 
maierja!ny?b i ku urainfch potrzeb swoich 
członków, W działalność: swej stowarzyszenie 
dą. ć bidzie <!■» zorganizowania produkcji 
i wymiany w myśl ingresów spożywców 
Czas trwania: nieograniczony, Dyrelreja: 1 
Józef ,'*k\ pr-«M*s, %. Stanisław Sawcki 
zastępca, 3. D h* et Stezur sekretarz wszyscy 
w Podwołorsyskasb. Podpis iirmy: Pod n a ­
pisem lub pieczęcią firmy sodpisują wszyscy 
3 ctfonlsowie Dyrekcji, Ogłosrdjyit: Ogło­
s ze n i s-owarz?siewa »m  eszesone będ* 
w sklepach stowarzyszenia. Udziały rglon­
ków Udział członka wynosi 1000 Mar*k 
.łatny przy wpia«.iii» się do stowarzyszenia 
a najdale w c ąg 2 lat Członek może ae- 
k lan^ać -więcej ud? a?óv, mewjęscj je diuk 
»»d  10. OdpiwiadzUiność: Odpowiedzialność 
c-łonka do wysokości zadeklarowanych u- 
dGałów. Data w pfau 1/6 1921.

Sao okręnowy, jato hsndk-wy Oddział u .
Taroop.kt dnia 6 mai*, 1921 r, 6271

Firm*. 411/21 Oddz. O, IV. 30. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spóltowej. Do 
rejestru O-Idzi?*' O wciągnięto co następn e: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Fabryka karonek „A rs“ spółka z og m d - 
ei; ną cdpoo-ió.izialnoś eą Przedmiot ; rzędu ę- 
hioratwa: zaku^na surowców, fabrykacja k - 
m n/k, nie.’ , haftu w i p‘’ (P>bnfch artykułów, 
sprzedaż tv.*,hż r, oraz kupno i sprzedaż wszel­
kich artykałów pokrewnych. Forma spółki: 
Sp n  s ograniczoną odpowiedzialność a po 
n m li austr. ust. • 6 marca 1S0S r. L 58 
Dz, u. p. oparta na kontrakcie spółki, z daty 
Kraków, 7 styczaia 1 &51 1 . R, 1320 ł de 
kiftray i z daty Kraków, 11 marca 1921 r. 
1. R 1878. Kapitał *ak«adowy 100.0 0 Mk., 
w j łacony gotówką w ca-ości. Czas trwania 
spółki do dnia 31 grudnia !93 Zawia.io 
wcaini s rórti oą: .W.*«symilj>n HzubeEstock 
spedytor w Krakowi*-, ni. Bers* Joselewieza 
»r , 26. Podpis tyriny: Pod wydrukowaiiem, 
wypistnem ivb stc wpiła '■ yciśn ętym brzmie­
niem firm y  obaj z wndowcy zbiorowo, albo 
też jeden zawiadowca i jeden prokurzysta
zb iorow o um ieszczą w woje ir»u?na i nazw iska
Dzień-wp--sa: 6 maja 1921.

Sąd okręgowy jako band!. Oddział II.
Kralów, dnia 5 maja 1921. 6229

Firm. 656/21, Odrlr. O. II 105. Zmiany 
i n datki cd«fc)X'.*•-.?• się do wp-sanjch już 
w rejestrze h»nd fcwyro firm kupców po 
jtdyuezych i <>.ółek. Do rejeńro. Od V  O 
wciągnięto cc następni'-: Siedziba firmy
K rków , Bizmieiiie firmy Fobryk*. maszyn 
roi iezyr.h O (lew spólk*. * ograniczona od­
powiedziało śfią, KauiGł udziało «y z kon­
traktu spółk*. z .10 kwietnia 1918 1. rep. 
987 w Vw cie 2,420.000 kor. so, tał w cało- 
śti wpłać -jy. Zawiadowca spółki dr. Tan-.-sst 
Gołogóiski uoiąpił z duiem 1 ma ca 1921 
ze Kt*łowcka zawiadowcy spółki. D-icń 
19 maja i921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 16 maja 1921, 6297

Firm. 628/21. Oddz A, III. 218. Wpis 
do rejestru ń radio /eg o  firmy kypca poB- 
d tli czego, Wpissrw d« ri*»felU'H handle -ego 
Od. A.: SKai.ba f ircy:  S raków ul. sw. K sy­
ta 7. Brzmienie firmy: Zygmunt GoU ifb, 
zakład rep, od kej i artysryino-fotom erhani-■ 
ez >,ej „Z-u-sa* w Krakowie. Prsediwot prsed- 
siebicrsżwa: recroouk.e e urlystTCzno-fotome- 
ch?.nictne. W ł c i e '  : Zygmunt Gottlisb. 
Podpis fi'my: w łaś.ociel fkmy Zygmunt G tt- 
1 >< b, zakł -d r. pr.-dukci. or*y lyeano fotome- 
eliauic n : .Z  rza w Krakowie ul. św,.Krzy­
ża 7 , peipi-sywad bę Fic firmę w t ;n sposób, 
tu p d n. pisli ą, wy tłoczna stampibą lub 
wydrukowaną fi >ra dodpisywać będzie wła­
snoręcznie Zyguiuii!. Gjtitieb. Dzień wpisu 
2.1 myją 1921.

Sąd okręgowy jako hanólowy.
Kraków’, dnia 7 maja 1921. 6296

Firm. 674/21. O. B. I. 202, Zmiany i 
denatki odnoszące się oo wpisanych już w 
rejes trze handlowym firm spółek. Do rejestru 
o '(H. «  wciągnięto « o następsje. Siedziba 
firmy Kraków. Brzmienie firmy Bank budo- 
trkny spółaa akey-na Zastępca^ dyrekiore 
Kazimierz Bunin rd ustąpił. Dyrektorami- 
4astępcaroi ustanowień: Aleksander H- flieb, 
*ano,0Sikały w Wars.'a wie ul. Wielka 1. 6 , 
Hje,ci.yeł?.w Kaczyński, zamieszkały w Kra- 
K wie ul- św. An-jy 9. Prokurę uditelono 
Konstante-nu Augustya.ikjwi w Krakowie, 
!*J Lub.mirsltich 1. 43. Dzień wpisu 2 i ma­
ła 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. 
Kraków dnia 19 m ija 1931. 6895

Firm, 6S4/21. Oddz A. III. 125. Zmiany 
i dodo ki odno8ł.ące się do wpisanych p i w  
reiestrze handlowym spółek. Do remstru 
oddział A  wciągnięto co nastęnuje. Siedziba 
i brzmienie firmy Philatelia Feldman i' Sp, 
w Krakowie Rynek gł L 4, Przystąpił no­
wy jawny spólaik Wilhelm Gartenberg ku­
piec w Krakowie. Uprawnieni do zastępstwa 
dotąd obaj dotychczasowi spólnky łącznie, 
Obecn e łącznie dwaj upólmey lub j den 
spólntk razem t prokurantem. Podpis firmy 
dotąd pod brzmieniem firmy podpis obu do- 
tychchezasowych spóiników. Obecnie pod 
brzmieniem firmy podpis dwóch spóiników 
lub jednego spóinika i prokuranta. Dzień 
wpisu 19 maja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Fraków 16 maja 1921. 6299

Firm. 527/21. O. C. II, 292. Zmiany i 
dodatki ddnosząze się *do wpisanych jnż 
w Tojestize handlowym firm i spółek. Do 
r i-st ii Oddz. O wciągnięto eo następuj*--. 
Siedziba firmy Kiikow. Brsmimie firmy 
Małopolski Zwiątek g^rbaazy spółka z ogra- 
nicizoną odpowiedzialnością Usiąp li zawia­
dowcy Mi iczysław Bacharz i Kazimierz Jarra, 
Zawiadowcami ustanowieni ,St»n sław Dra- 
biWwcki. inżyiiier i Witold Rutkowski pra­
wnik — oba] w Krakiwie prsy ul. Berka 
Joselowitza i. 21 zamiesskaii, Dzień wpisu 
22 maja 1921.

S ;d okręgowy jako handlowy.
Kraków dnia 17 maja 1931. 6.292

Finn. 498/21, Oddz. B. I. 214. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkcwej. 
D--' reiestru oddział B wciągnięto co nastę­
puje. 1. Sie.d,fib,v firmy Kraków. 2 .Brzmienie 
fi my „Odiiież* Ascyjne Zakłady Odzieżowe, 
s .ó łka  akcyjna — po francuska: , Odzież". 
Manufacture des Yetemeuts S. A. — po 
angielsku: „Odzież“ Olothes Manufactury
L o. d, — po nemiecku:  „Odzież- Beklei 
dungsarstalten A. G 3. Przedmiot przedsię­
biorstwa a) wyrób, kupro i sprzedaż wszel­
kiego rodzaju materiałów i przyborów odzie­
żowych, oraz gotowej odzieży (ubrania, obu 
wie, bieiisna, towary pońciouznice kapela 
sze i t. p.j, dalej suro w  ów, półfabrykatów, 
i towarów pomocniczych w ten zakres wcho­
dzących, jak niemniei zakładanie, nabywa­
cie i prowadzenie, ku temu eel wi spo­
sobnych fabryk, pracowni i waratatów), b) 
ko uf aa i jonowanie we własnych lub obcych 
it-kładach odzFży, obuwia i p r  yborów odżie 
żowych z wtosnych lub obcyi h materjałów,
c) wykonywanie wsśelkich interesów, ma­
jący rb związek z celami pod a) i b) ozna­
czonymi, zakładacie i prowadzenie v siystkich 
pomocniczych i ubocmycb przedsiębiorstw i 
przemysłów oraj branie udziału w pnedsię 
biorstwach pokrewnych. 4 Forma Spółki. 
Spółka akcyjna opierająca się na statucie 
tatwienizouym postanowieniem Ministrów 
Przemysłu i Handlu oraz §karbu z daty 
Warszawa 8 stycznia 1921 i uchwale orga­
nizacyjnego Walnego Zgromadzenia stwier­
dzonej protokołem noUrjusza dr. Tad usza 
Staizewsluego w Krskowie z daty Kraków 
7 marca 1921 L. r. 22958 5. Cias trwania 
Spółki meograniciony. 6 Kapitał akcyjny: 
goiówka 25,000.000 msiek polskich podzia­
li nych na 50.000 akcyj -  każda po 500 
M i. Wszystkie akcje opiewają; na okaziciela 
i są niepodzielne i pełnowpłacone. 7. Rada 
Zswiadowęzn składa się z 11 członków "wy­
żej wymienionych a miariowic e : 1. dr. 
Ernest Ad m, dyrektor Ziemskiego Banku 
kredytowego T. a. we Lwów e, 2 dr. Marjayi 
Liptay, dyrektor Ziem kiegw Bauku kredyt, 
we Lwowie. 3. Zygmunt B.eieński, dyrektor 
Ziemskiego Banku kredyiowogo w Krako­
wie, 4. Jan A>-mółov;icz dyrelrtir Banku 
krajowego filja w Krakowie, 5. prof. dr. 
Artur B:.nis, ad»okat Kruków, Krupnicza, 
6. T deusz Fiłippi dyrekt r Polskiego BaDku 
przemysłowego w K ak wie, 7. dr, Tad-usz 
Bednarski, dy^eUor Polskiego To w. hatcPo- 
wego w Krak iwie, 8 . Ignacy Zakrzewski, 
dyreiito:- Polskiego Towirz. hundloweg ) w 
Krakow ie, 9. dr. Jóief Schoenem. rad<-a Wy­
działu krajowego we Lwowie, 10. Edward 
Kostecki, inżynier Kraków, U , Stanisław 
Mmiewicz, dyrektor Towarzystwa Kali we 
Lwowie. 8 -Firma Spółki podpisywaną bę­
dzie p> d pieczęcią spółki przez a) 2 e ł /n- 
*ów Rady Zawisdowczej a'bo przez b) 1 
c<łenka Rady z&wiadowczej łącznie z jednym 
z dy.ektorow lub jednam, z prokurentów 
spółki albo przez c) 2 d trektorów aloó przez
d) 1 dyrektora i 1 prokurenta, albo przez
e) 2 prokurentów, o ile przynajmniej jeden 
z nieb został do tego specjalnie upoważnio­
ny pnez Radę zaw-adowczą. Do zastępstwa 
SK-ółki uprawnieni są dr. Tadeusz Bednarski, 
lgn»cy Zakrzewsui, Tadeusz Fihppi i Zy­
gmunt Bieżeński. 10 Ogłoszenia spółki na­
stępują piŁ{% umieszczenie ich w „Monito­
rze Polskim", „Gazecie Lwowskiej* i „N o­
wej Reformie , Dzień wpisu 25 kwietnia 
1921 r.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, 25 kwietńia 1911.

łijKuatiłiik m

T. 438 20/4. Zarnądzenie postępowania 
celem uznania za smarłego, Michajło Ge- 
ręluk Fidora, urodzony 14 sierpnia 1887 r. 
w H u n cw ocie , powiat Horodauka, ożeniony 
17 i^ ego 1910 z Marią za Słobod*>anów. 
odszedł w sierpniu 1914 do F3 p, p, nastę­
pnie przydzielony do 45 p. p. cdsiedt nu 
front rosyjski, ostatni raz pisał żonie w owa 
tygodnie po jego odejściu do wojska p .etem 
wszelki słuch o nim zaginął Gdy zań "  mo- 
ir a przyjąć, ie zaistnieją warunki uf.lr. "ri we- 
go domniemania śmierci w myśl § ?+ 1. 2
u. e, i § 1 ustawy % 31 marca 1916 '*% p. 
p. Nr. 128 wdraża się na wniosak Maryi 
Geryiuk postępowanie celem uznasia wyinie- 
m mej wtoby za zmarłą i ogł»««#. uię 
nii*. ażeby wdzieJooo wiadomości o iagisio 
nyin sądowi albo karntorowi p, adwokatowi 
dr. Silbe^manowi w Ofcorfynie. Michaiła Go- 
ryluka Fedora wzywa się, o ile żyje aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, P-' 6 wies>ą- 
cacb od dnia ogłoRannis tego edyktu w ga­
zecie urzęd wej Sąd os ponowny wniosek 
orzeknie o usnaum zmarłego i rozwiąza­
nia małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział 1Y,

Kołomyja 21 grudr;* 1970 7624

T. 416 31/4. Zarsądseni# postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Iwauy- 
z n P'itro, urodzony 15 kwietnia 1920 w 

Sxescoraeh, powiat Kosów, ożeniony 10 iu- 
tego 1914 z Katarzyną s Grekujaków. od 
szedł na wiosnę 1915 na womę św stówą 
pis-vł żo >ie ostatni raz w jesieni >915, że 
uTzebywa w kadrze 19 pułku piechety w 
Fii stenf ld w Si*rji t od tego esasu wsrel- 
ki słuch o n ;m zaginął. WjW-ia iy L ny sa­
gi ionego Kaurzyny Iw aoyt^n  w biurze 
wywiado^czem Czerwonego Krayia pozosta­
ły bet skuiku. Gdy zatem można przyjąć, 
źe zaistnieją warunki ustawowego domnie­
mania śmierci w myśl § 24 l 2 u. c. i § 
1 ust. z SI marca 1918 Dz p. p. Nr. 12& 
i rozy Min. z 8 kwietnia 1918 nr. 134 Dz 
p. p wdraia się na wniosek Katarzyny 
Iwanyszyn p ostępowanie celem uznania wy- 
mienicn j osoby za zmarłą, i ogłasza ię we­
zwanie, ażeby udziel no wiadomości #  za­
ginionym Sądowi a’ bo kuratorowi p. adw. 
d r. Fiehmanowi w Tabłonowie. Iwana Iwa 
ny*.z»na Petra v;zywa się, o ile żyje aby 
stawił s ę przed podpisanym Sądem, lub 
winny spos b d ił znać o sobie. Po dniu 1 
paźdzp-roika 1923 jednakowoż nie wcześniej 
jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
edjktu w gazicie urzędowej Sąd na pono­
wny wniosek orzeknie o uznaniu za zmar- 
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Kołomyja, dni?* 27 stycznia 1921. 7623

T. 400/20/4, Zarządzenie postępowań a 
celem uinsni# ta zmarłego H r y ć  M*rcy- 
niufc Jakowa, urodzony 17 października 1889 
v  Dzurkowie, powiat Hnodenka, oźm ioey 
9 lutego 1904 z Wasyłyaą s Prusa >w. od 
szedł w łierpniu 1914 na wo nę światową 
Ostatni raz pisał tonie ze Stanisławowa 
wkrótce po jego odejściu do wojska, poczerń 
wszelki słuch o nim saginął. Gdy zatem m o­
żna przyjąć, ża zaistnieją warunki ustawo­
wego domniemania śmierci w myśl § ?4 
1. 2 u. e. i § 1 nsL.wy z 31 marca 1918 
dz. p. p N r 128, wdzaża się na wniosek 
Wasyłyny Marcyniuk posterowanie -elein u- 
zr..*,ni» wymienioiiej osoby za zmarłą i ogła- 
szi się wezwanie, ażeby ulxieV. no wiadomo­
ści o i>.gin. n ; m Sądowi, a 'bf) kuratorowi 
p. adw. dr. Joli  sowi *  Boi myi. Hryeia Ma - 
cyrfiuka Jukowa wzywa s!ę, o ile ży;e, aby 
s u  w ił się prze: podpisanym Sąd-tn. lub 
w inny seosób dał znać o sobie. Po 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego edfktu w ga- 
xecie urzędowej, Sąd na penrwny wniosek 
orzeknie o urnaniu za nuwłeg-j.

Sąd okręgowy, Oddział IF.
Kołomyja, dni) 28 grudnia 1920. 7622

T. 8F9/20/Ł Zarządzenie postępowania 
eelem utn*m& zn zmarłego Brieryłc R ybi- 
ruk Mykiety urodzony 26 lutego 18a4 w 
B/nsturach pow/at Kusów, ote-iony 15 ma- 
j-i 1911 i  Para.;.-:-ą z Rybarcków odg«»dł na 
w osne 1915 na wojnę światową pisał żo’ ie 
ostatni :%z w drugie) połowie 19 6, p cz**m 
wszelki słuch o nim zaginął. Świadek Ha- 
w riło Josypezuk zezoał że z kontem roku 
1915 przebywał sazew z zagimonyin w- ka 
drze 11 dyw stii trenu w M rawsk;fi. Ostra­
wie i i  > Rybsrnk ehorowrł ns oczy i żadnej 
efużby nie p łnił N .stępnie świadek rdszedł 
w pole a co si$ z Ry barakiem stał : nie wie. 
Gdy sa'etn można przyjąć, ie istnieją wa 
r«n ,i u (lawowego domniemauia śouierc ' w 
myśl S 24 1. 8 u, e, i g 1 ust. z 91 marca

* 1918 dz. p. p. Nr. 128, wdraża się na wnio­
sek Paraśki E żbirtk  postępowanie *-*Iem u- 
znaaia wytr enion- j i seby za ^m rią i f gła- 
sza uę wezwanie, aż-by udzielono wiadomo­
ści o zaginionym Sądowi alb ’ kurat-rowi p. 
adwokatowi dr. Kar. ińskiemn w Kosowie Kie- 
ryłę Rybaruka Mrki ' ty wzywa się, o ile ży­
je. tbv stawił <ię przed podpisanym Sądem 
lub w inny sposób d*ł <t»ać o sobie. Po 
dni.i 1 września 1921 j&d itkowoł nie wcze­
śniej iak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego edykm w gazecie urzędowej, Sąd na 
oonowny wniosek orzeknie o uznaniu za 
zmsrłeg-i.

Sad okręgowy, Oddział IV,
Kołnmyia, dnia 10  lntego 1921 7620

T V. 59/21/6. Wdrotejpie postępowania 
:*elejn uznania »» zmarłego, Jsn Opielą, uro­
dzony 1848 w Kupnie, syn Tomasza i Zofii, 
wv*m'grował pned 30 tatami do Rosji na 
robotę, odzie wkrętce zachorowawszy oddanT 
został do s pitfdi, w którym miar uinizeć, 
od lat 30 nie itr. o nim żadnej wiadomości. 
Gdy zatem przyjąć należy, te zachodzi usta­
wowe domniemanie z § 24 1. 1 ust. c. przeto 
wdraża się na prośbę Marjanny Opielowej 
pofigpowsni* celem uznania za zmarłego za­
ginionego a małżeństwa jego ta rozwiązane, 
Wydrie się p^eto ogóln ewezwauie, aby 
uizieiońo Sądowi lub adwokatowi dr. Silbe- 
rowi w Rzeszowie, którego ustanawia się o- 
broricą ywiązku małżeńskiego wiadomości 
o powyi wymienionym. Js^a Opielę wzywa 
«ię, aby przed aiżei wymienionym Sądem 
stawił się lub w mnv sposób uwiadomił 
o swom życiu. Sąd tufi-iszyna ponowną prośbę 
po Jutu 26 stycznia 1922 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,
Rzeszów 20 czerwca 1.931, 7765

T. V. 57/21/3. Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Szymon Mirek, 
urodzony 1874 r. w Gorliczynie. wyemigro­
wał 1908 r. do Ameryki, skąd w r. 1909 
napinał do żony 3 li ty, a oótąd nie ma 
o nim żad.iąj wiadomości Gdy zatem przyjąć 
należy, źe zachodzi ustawowe domniemanie 
z § 24 1. 1 ust. c ,  wdraia się na prośbę 
Mar ii Mirek postępowanie celem utnania za 
zmarłego zaginionego, a jego małżeństwa za 
rozwiązane. Wydmę się ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub adw. dr. Silberowi 
w Rzesz /wie, którego ustanawia się obrońcą 
związku irałz ńskiego wiadomości o powyi 
wymienionym. Szymon? Mirka wzywa się 
aby przed niżej wymienionym sidem stawił 
się l«b v  inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 cierwea 1922 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy. O. V.
Rzeszów, 15 czerwca 1921. 7763

T, V/37/31/5. Wdrożenie postępowania 
*elem uznania za zmarłego. Michał Ciupa 
urodzony 1.871 roku w Gorliczynie syn W oj­
ciecha i A?nie>:zki, powołany do służb* w oj­
skowej, 1915 r. pełnił służbę przy piekarni 
wojskowe: pi-toz Jwa lufa przeszło na fron- 
c;e rosyjskim, a nrstęinże n i froncie włoskim 
gilzie o^tłtni raz był ^idziaHTm przet świadka 
Wojciecha Muchę pod koniec października 
1918 roku. Dociera zaginął Gdy zatem przy­
jąć należy, ie  zachodzi ustawowe domniema­
nie z § 1  ust. z 31 m arca 1 918 Nr. 128 Dz. 
p. p. wdraża się na prośbę Jana Ciupy postę­
powanie celem uznania za zmarłego zaginio­
nego. -Wydaje si<- prjeto wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi lub kur torowi adw. dr. Krzy- 
śe: a k -wi wind. mości o powyż wymienionym. 
Michała Ciupę wzywa się, aby przed niżej 
wym;enionyin Sądom stawił io lub w inny 
snosćb uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej­
szy ca ponowną prośbę po dniu 24 stycznia 
1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, 24 czarwea 1921. 7764

T. 171/19 3, Zarządzenie p stępow ania 
celem  uznania za zm arłego. Iw an B udnvk 
H rvć '-a  i  Ilin iec  pow iat 5  iutyn u rodzon y 
9 lu tego 1887. « żen iony  13 lu tego 1913 
z Anną z R ejtzuków , odszed ł Da w .osnę 19l5 
z 33 p. obr. k r i j.  na w ojnę, p isa ł żonie 
ostatni raz 2S s erp o ia  19 5, ę erem w szelki 
Hluch o n im  wn-inął W ed le  z<*xnań św iadka 
N^koL? K ,szesuka zagin ion y  BudDyk w  pa- 
ździero-ku  19 5 w bitw ie  pod Ł u ck iem  został 
c ężko ranny p ołożon o g o  na nosze i zosta­
w ion o go na r.olu b itw y w  ch -eili g i y  k on ­
n ica  kozacka sanitarjuszów zaskoczyła . Gdy 
zatem m ożna przyjąć, że zaistnieją war«n la  
ustaw ow ego denurem ao.ia śm ierci w myśl 
§ 24 I. 2 u. e. i §  1 ustaw y 7, 31 roarea 
1918 dz, p. p. N r 1 ?S w draża się na w nio­
sek A o n v  Budo.yk postępow anie  eelem  nzna- 
n ia  w ym ien ionej osob y  za zm arłą i ogłasza 
się w ezw anie, ażeby udzielono w iadom ości 
o zagin ion ym  Sądow i albo kurstnrow j p. adw. 
dr. Erdheurowi w Zabłotowie. Iwana Budny*
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ka Hryćka wtywa się o ile żyje, aby stawił 
■ię p»zed podpisanym Sądem lub w icny 
sposób dał snzć o *obie. Po dniu 1 cssrwca 
1920 orzeknie o uznaniu za zmarłego i roz 
wiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Odizisł I ? ,  
Kołomyja, 11 listopada 1919. 7613

T. 352/2(H . Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Wasyl Derkacz 
Stefana, urodzony 16 kwietnia 1888 w Han 
ctarowie, powiat Horoilenka, c żeniony 2 lu­
tego 1915 z Naścia z Hauwryszów odszedł 
na wiosnę 1915 z 30 p, p. na wojnę, osta 
tni raz pisał żonie w listopadzie 1915 z fron­
tu włoskLgo a w krótki ezas połem otrzy­
mała listowną wiadomość od obecnie już nie 
żyjącego Michała Słobodziana % Hańcz aro w 
4ę jej mąż poległ i cd tego ciasu wszelki 
siuch o nim zaginął Świadkowie Iwan Da- 
nylek i Michał Gua?yiola uczestniczyli ra­
zem z Derkaczem 28 listopada 1915 w ata 
ku na nieprzyjaciela na froncie włoskim pod 
górą Ostawia i zeznali, że Derkać* miał w 
tym ataku zginąć. Gdy zaLm motea przyjąć, 
łe  zaistn iej warunki ustawowego domniema­
nia śmierci w myśl § 24 1. 2 u, e. i § 1 
ustawy z 21 marca 1918 Ds. p. p. Nr. 128, 
wdraża się na wniosek Naści Derkacz postę­
powanie eelem uznania wymienionej o*ofcy 
za zmarłą i ogłasza się wezwanie aieby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo kuratorowi p adwokatowi dr. Sokalo­
wi w Ob *ynie Wasyla Derkacza Stefana 
wzywa się, o ile żyje, aby stawił się przed 
podpisanym Sądem, lub w inny spo>ób dał 
znać o scbie. Po dniu 1 lipca, 1921 jedna­
kowo* nie w cr  śniej jak w 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego edyutu w gazecie urzę­
dowej, Sąd na ponowny wniosek, orzeknie o 
uznaniu za zmarłego i rozwiązania małżeń 
■twa.

prtysiężonych zeznań świadka Jana Zacikow- j 
skirgo zostvł zabity w zimie 1914 r. grana­
tem w walce koło Sieraiechowa. Od powyż­
szego czasu brak o nim wiadomości. Można 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego do­
mniemania śmierci po myśli § 24. L. 2 u. c, 
względnie ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 
dz. p. p. W obec t"go na wniosek Jana 
Kardasza wjr&ża się postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą. Wia 
domośsi o zaginionym należy udzielić sądo­
wi. Zaginionego wzywa się, aby się jawił 
przed podpisanym sądern o ile żyje, lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
15 października 1921 r. jednak nie prędzej 
jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
zarządzenia w gazecie urzędowej sąd na po­
nowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddsia? VII.
Lwów, 29 marca 1921. 7730

Sąd okręgowy, Oddsisł IV. 
Kełomyja, dnia 16 listopada 1920. 7619

T. 1111/20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Ignacy Jawor­
ski, syn Zofii ur. w KoIodzLjówoe dnia 30 
grudnia 1873 r., ostatnio we Lwowie zamie­
szkały, powołany został do wojska w czasie 
p erwsrej mobilizacji. O i roku 1914 nie ma 
o nim wiadomości. Można satem przyjąć, 
iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli §, 24 L. 2 u. c. względnie 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. 
Wobec tego na wniosek Julji Jaworskiej 
wdraża się postępowąnie celem uznania wy­
mienionej osoby sa zmarłą. Wiadomości! o za­
ginionym należy udzielić sądowi. Zaginione­
go wzywa się aby się jawił przed podpisa­
nym sądem o ile żyje, lub w inny sposób 
dał snać o sobie. Po dniu 31 września 1921 
Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII 

Lwów, 10 marca 1931. 77S8

T. V. 1 0 !/2 i/3 . Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Józef Stai- 
niuch, urodzony w Zaściance, powiat Tarno­
pol, powołany w styczniu 1918 r. do czyn­
nej służby wojskowej przy 57 p. p. austr. 
w Wadowicach, gdzie był zatrudniony przy 
oddziale robotniczym wojskowym jak stwier­
dza emanie towarzysza broni J zeta Duda- 
ra. Wedle ze nań poz»»tałej małżonki MóU- 
nji Szajniuch pizydznlouo go następnie do 
oddziału sanitario-go, kióry to oddział kon­
wojował transporty wojuk z Królestwa Pol­
skiego na front włoski. Z końcem paździer­
nika 19.8 r. datuje się ostatecznie jego po­
średnia wiadomość listowna poczem wszel­
ka wieść o nim ginie. G-iy zatem przyjąć 
należy, że zscńodzą wymogi ustawowego do­
mniemania śmier i przeto wdraża aię na pro­
śbę żony j-g o  Malanji Stajmuch postępowa­
nie ce em uznania za zmarłego a uiałseń- 
■two za r,związane. Wydaje ńę ogóln* we­
zwanie, aby udzielono Sądowi L;b kurato­
rowi p, dr. Kałyuowi, adwokatowi w Tar­
nopolu, którego równocześnie ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomość o 
zaginionym. Józefa Szajuicha o lleby żył 
wzywa się aby przed wymienionym Sądem 
stawił się luo w inny sposób uwiadomił o 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dnia 15 luteso 19t2 rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.

Tarnopol, 28 czerwca 1911. 7681

T. 1184/20,4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jaw Kardasz syn 
Iwana i Magdaleny, ur. 9 sierpnia 1892 r, 
w Łanach, rolnik i tareże zamieszkały brał 
udział w wojnie jako żołnierz auj.tr. pr^y 30 
p. p. na froncie- rosyjskim i wed e przepro­
wadzonych dochodzeń a w szczególności za-

T. 1336 20/5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Luawik Mar 
chwiński, syn Teodora i A nsy urodzony 9 
listopada 1887 w Mikołajowie, ostatno za­
mieszkały w Houiatyczach, brał udział w 
wojnie jako żołnierz austr. i wedle preepro 
waozonycb doch ulżeń brał udział w wałkach 
na froncie włoskim. Ostatnią wiadomość 
przysłał w r, 1918 a od tej pury siad *a 
nim zaginął, Można zatem przyjąć, iż zaj­
dą warunki ustawowego domniemania śm ier­
ci no ściśli § 24 L, 2 u. c. względnie 
kbł .''x 3.’ marca 191a Nr. 128 Dz p p. 
Wobec tego na wniosek Zofii Marchw ń- 
ski j wdraża się postępowanie celem uzna 
nia wymienionej asoby za zmarłą a związ­
ku małżeńskiego zawartego na ćmu 30 li­
stopada 1917 między wymienionym a Zofią 
D y'inką za rozwiązany. Wiadomości o zagi­
nionym należy udzielić sądowi aibo ad*,  dr. 
Edwardowi Hoilender wi we Lwowie, któ­
rego ustanawia się kuratorem orsz obrońcą 
w^łtła malżeńik ego. Zaginionego wzywa się 
aby się jawił przed podpisanym sądem o 
ile żyje lub w inny sposób dał znać o so­
bie. Po dniu 31 si-rpma 1921 Sąd na po­
nowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie

Sąd okręgowy cywilny, Oddział H I .
Lwów. dnia 35 lutego 1921, 7131

T. 710/20/6. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Franciszek Bie- 
niarz, syn Jana i Katarzyny, urodzony 15 
-września 1874 w Słocinie, ostatnio w Znie­
sieniu zamieszkały, brał u d i s i  w wojnie 
światowej ja>o żołnierz austr. prcy 30 p. ę. 
wadle przeprowadzonych dochodzeń walczył 
na rosyjsfcim fr- ncis w maju 1914, gdsi- 
ślad o nim w czasie walki zaginął. Od roku 
1914 nie daje o sobie znaku życia. Można 
zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawo­
wego domniemania śmierci po myśli §. 24

L. 3. u. c. względnie ustawy s 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p. Wobec togo na 
wniosek Anny Bieniasz wdraża się postępo­
wanie celem uznania wymienionej osoby zs 
zmarłą. Wiadomości o zaginionym n--.-ży 
udzielić sądowi. Zaginionego wzywa się, 
aby się jawił przed podpisanym sądem o 
ile żyje lub w inny sposób da? znać o so­
bie. Po dniu 18 października. 1921 jedm-k 
nie prędzej jak w 6 miesięcy c-d dnia ogło­
szenia tego zarządzenia w gazecie urzędowej 
sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 

Lwów, dnia 28 marca 1921. 7735

T. VI. 164 /2 i/i, Zarządzenia postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Jednej 
Wędrychewski, syn Jaaa i J ni pony, ramii 
i  Czchowa powiat Brzesko, urodzony tamże 
1888 prrydzńicny 1914 do 57 pułku piechoty 
nie d ae  znaku tycia od maja 1.9 r 5, Gdy 
zatem można przyjąć, za z ais meją warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 1 ustawy z 31 mar;’,a ,1918 Nr. 128 d.p;-. 
zarządza się na wniosek Marji Wędrychu le­
skiej postępowania calem uznania wymienio­
nego ta zmaiłego 'oraz csdem uznania mał­
żeństwa z nim zawartego za rozwiążcie, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym Sądowi aibo 
p. dr. Tadeuszowi Zakrzewskiemu adwokato­
wi w Krakowie, którego ustanawia się < breńcą 
wętłamałżeńskiego. Jędrzeja Wędryeho oskie­
go wzywa się, aby stawił się przód podpisa­
nym Sądem lub w mny s osób dał snać 
o sobie. Po dni*. 1 marca 192s 8 ą i na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręg, cywilny Odaz. YL 
Kraków, 30 czerwca 1921. 7751

nieobecnego adw. drowi Sląciue w Smoku 
w przeciąga sv.6Śdu miesięcy od dnia ogł—
svenia tóg-; wesssnia t. j. najpóźniej do dnia 
.1 lażrca 1>:2. Jeżeli w tym czasie Sąd nie 
o trzy®* ż-iŁ-nM wirkom ości o życiu jtgo uzna 
go na - 1 ny ws-; f;selr X śxi rawżyssyn 
i;.ż a jeg* luatzeństwo * eaśką
z roduWcjtóc- •; a ror v . ą-;*u e. Kuratorem nieoba- 
cmaff- i ob"cŁ.cą *ą?:ła ni&»żćńs!'iego mianuje 
się iKiwołatt du1. W oj ciuch a SIae:Ve w Sa­
noku.

Sąd okręgowy Oddział Iv.
Smoir, •Ir’ ;?. 17 lipca 1920. 7722

• T. b5/;0/9 Stefan Wojtków; syn Stefa­
na i Teryny z W ujiniegj peisił służbę przy 
straży bi:zpł«f*e.ńotwa kolejowego w Lisku. 
Po inwaj i rosyjskie; od>.zedi wraz z ednzia- 
Łm  r-a Węgry jpdrJe z »"-f.-jątki*» r. 1915 
zacho-oir-ai na jzkąś gor<*vkewą choroby, 
odwieziono go do sr.pitah wojskowego w Ho- 
moanie po,nem wsz-lkr ślad o nire zaginął. 
S:.d ok. ęęn ry  w Sanoku wzywa każdego 
Jatoby o sycia S^ifana Wojtkowa miał 
kolwiek Wiadom-.ść. oby dał o tan znać Lą­
dowi lab kuratorowi nieobecnego aaw. drowi 
Slą«u*e w Sanoku w przeciągu s .-ściu mie­
sięcy od o L-t, (ig'n';f.cn:a tego wezwania to 
jest nyj \ raar*.?. ;922. Jeżeli
w tym o ia ,i: Sąd nie otrzyma żaónyj wia- ’ 
dbmości o js?o ż jo  u » na go na ponowny 
wpi osek Anny Wojs-ców *a zmsricgs a je g j 
małżeństwo s A j uy Wojtków za r.związane,

Rąd okręgowy, Oódsiał I t ,
bar d -ia 12 lipca 19.21, 7712

T. 153/21/4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Nikief r S u w -j 
«5uk Izydora urodzony 25 marca leSa jv Bor- 
szciow o powiat Śn.y.tyn. or-bniuny 25 paź­
dziernika 1998 z Anną z Bii&wkuw, odszedł 
na wiosnę 1915 z 2* yp . n.i wojnę. Cst-.tn ą 
wiadomość pisemną, otrzymał* o t =.i:-go żer?.*, 
w sierpniu 1915 poetom wiueun ślad o n m 
zaginął. Z zeznań śftiadKA Jurka Bopadiska 
wynika, że zaginiony Bzewciuk w bitwie 
w i-ierpniu lub września 19i5  pod Złoczo­
wem miał w siać ugodzimy kulą aieprzyja- 
cielska w czoło i na miejscu zginąć. Gdy 
zaiem można przyjąć, że aaistnieją' warunki 
ds awowago domniemania ś « ;e:ei w myś 
§ 24 1. 2 u. c. i § l usLiwy z 31 mnich 
1918 Dz. p. p. Nr. 128 wdraża się na »*nio 
sek Anny Szewczuk postępowanie celem u- 
snan-a wymienionej osoby za zmarłą x ogła­
sza się wezwanie, ażeby U‘iz';oróno wiadomo­
ści o zaginionym Sądowi, aibo kuratorowi 
p. adw. drowi Karpiowi w Żabłoiowre. Nikre 
fora Sz/.wczuka Izydora wzywa się, o ile żyje, 
aby stawił ęię przed podpisanym Sądem, 
lub w inny spozob dał znać o sobie. Bo 
dniu 1 ę  udma 1921 jednakowoż nie wcce 
śniej jak w 6 miesięcy od dnia c-głosrenu 
tego edyktu w gazecie urzędowej. Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie o usnaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgo wy. Oddział IV.
Kołomyja, duia, 21 kwietnia 1*21. 7611

T . 127/20/8. Andrzej Pnsłyszyn, syn 
Stefana i Bazi, urodzony 22 grudnia 1876 
w Fełeśaiey saiinej, pełnił służbę wojskewą 
od sierpnia 1914 r., riajp e<:w jai»> woźnica, 
zaś od 19lt> r. jako i .h i  rz j-b pp, aicayi 
na froiftue rosyjskim. Od maju. 1916 v. wszo.i- 
śi«.vl za nim zag nał. Sąif okręgowy w Sa.uo 
ku wzywa każdego, kmby o życiu A ulrija  
PawL szyna miał jakąkolwiek wiadomość, 
aby dał o tem znać sądowr lub kuratorowi

T. IV. 43 2 i/3 . Wdrożenie postępowania 
e-1 -ni m n *  a za asr-rh-go. B^olr Zmuda
z X*ftki7.yr» aowołaty do służby wojakcwej 
w yaźdiiłrjkfu 1915 r. przy 57 p. p. został 
wjełsray e r /le  na Lont włossi, gdzie 
w s - , r r iu  1917 z. ioał po wybuchu miny 
Ł; :r.s> i jfn jaąrwiwlłkr- przez n.eg... zajmewan* 
?ub w c-afifiź'.! '.yr ■ Ostatnia wia-
dnmośt o życiu ii go o ^ y m a ła  r-mzina od 
r/nigo 3 por*ą! *iora.i?Ja 1917 r. Gd" 
/aL m przyjąć j-.n!eży, śc saciudzi ustawowe 
doi?:'r? •?;*!, i ■ *...'ev«:•. y-Kst? wurtła się na 
yrośi ę 'Marj.sacty Amuda ro tęo owenig celem 
fioam a zs zmarłego. Wydaje g ;ę  przeto 
ogólno wezwanie, a „y i:daie*ao Sąd: w i lub 
karaw-row p adw. Władysławowi Syruc/,- 
B-cwt wT Tarnowie, w k d - mości o powyż wy- 
mieŁionysu D <. tr . Z tu.A- fTZw.a vie aby 
p ,S ći >j:ż j wyfltioniouyia sąuem staw ł eię 
Nb w ir.ny spo:-ób uwiadom ł  o swein życiu. 
Sąd tutejszy u . ponowną prośbę po daiu
20 Utegi- 19s3 roiiiozstrzygme o usoau*u za
itnailigo.

Są*? okręgowy O. IV,

Tarnów, d;i-a 1 lipca 1921, 7769 1— 3

T. 168/21,2. Andrij Tu«hLn>:-wicz, syn 
fwa.ua i Franciszki, urociz-o y w Stenem 15
lipca 1887, wstąpił w sisrpnin i 9l 4 do czyn- 
noi iłuBcy wojsk.iwą-j przy 3ó pv.f-,u obrony 
srajow«j ausir kir-j i oct t-jeto czasu siad za 
mm 'uigi na . (L.l.r zatem mus par* jąć, io  
zais»ięią  warun*! ustawowego domni&ma- 
me ś in W i w mysi v.sia«y z dnia 31 marca 
1918 Nr, 128 Dz. u. p. zarz^dzn aię na 
wmos* k Natalia T’-'chi ru wic* ;>os>.ępowanin 
celem uznania wymienionej osoby ja  smar- 
:ą, a zarasem «g- .-sza się wezwanie, ażeby 
adr.ń:i, no w ad in śń  c zaginionym Sądo­
wi. ab-.o v. dr. L - i on rem  adw. w Osori- 
kowio, któffgn ust-nn:iwv, Lę kuratorem nie- 
oi-e-nrgo, Andrija TaADen^wiłsa wzywa się, 
aby et*w-ł się przed p-d-ossnym  sądem lub 
iv :niij sposób d>ł zna* o sobon Br, dniu 1
lutego -923 sąu ua "• ••nowny wui&sek orze­
knie osteterznta o iiłuanat za zm ijłago.

. j Z .1 O.-Ta
Osciików, 14 iipza 1S.4U.

O i i ział IV,
7719 2 - 2

awmnmwai«WKiiiuisiiB«mi««r.imuiâ M»iwBTmimwi«̂  fcmatflWnWBBma

Majsfmtirzfliiiszii środek
p p z e o i w b  o

oztableniu 1 w ycleń ex*n lu  orgunl*mu, 
niem ocy, m alok rw lstoścl, (anem jl) bra­
kow i apetytu , zlam u traw ieniu I t. p.

Pigułki S iło iw óm e
w y r, U ab. Farm.

i i  Cl ‘w ‘ "w ' a ss s sa -w ie» « [ * »  n w  w n i a n i  lal. M i o d o w a  X.

Skutek, wprost eóumlowaj‘ący, ujawnia się ju i po 
■uiyeiu pierwszego flakonu. — Żądać w aptekach

i sfesadach apt.on*«ych.
Hartowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wscho­
dnią M ałopolską f. nO Z O N “ . Hurtown’ a Materjałów 

Aptecznych, Lwów. Kołłątaja 8.

Z i B l S I i K I jadainj na zimę około 
100 wagonów kupi Stb-

 _______________________ w^rzyszeme spożywcze
kolejarzy „Uszozędnoać Lwów 2, warótaty Kolt jowe. 

Oierty loco stacja załadowcza w całośei lub
częściowo przyjmuje do 30 września 1921.

iiitystadT.Leiidow slo ord. od 9—6 pi k e  
H alicki 7 1! p. | g

J M ty ń n k k *  urządzenia kom- lidenćorekie Van Hortena w oryginalnej*
plctne dostarcza hezzwlo-1 ^  m  oj^akowu/du, jak ^ówuie4 na wagę. poleca

cziiie „fiLOT4 Lwów, Lalo 
reęo 4.

ibnm łutom r-N . - 9, p T ory  S.
•U-BBłT, CTIWHI

asawfĉ jDsuwa H i p i j g i ©

t s a t r ó w  a m a t o r s k i c h
wydała Księgarnia Boiska we Lwowie

Kd dfog utworói tiRialyszoifeli
Kompletny. Z przesyłką Mk. 25.

Kto
wypożyczy fortepian lub piani ’ 0 , raciy po­
dać adres i watunki pod „Fortepian St. 
Sokołowski I Ska, Lwów, Jagiellońska 7.

IVŁVŜ

udnawić p K ^ la ię !

3 L
•ioN-ata ccylnnaca, w oryg1] 
e-ł!a*m opasowaciu, do #*W j 
ci u w Bżiadnioy fcyożywo®*
3TA1 mi, Z IE M B IŃ S K I^  

9>Yfi i wowis, Fredry

r - w

i  I n i


